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Uczczenie utworzenia Wielkiego Krakowa, 


Kraków w uroczysty sposób uczcił wczoraj | skie wzrosły pod względem liczby ludności o 
powiększenie swego obszaru przez przyłączenie |; 50—1000,, wtedy, zaczęło wytwarzać się prze- 
podmiejskich gmin do swego terytoryum. Uro-|konanie i zdobywać sobie zwolenników, aż po- 
czystości odbyły się wedle zapowiedzianego pro- | zyskało opinię Rady i całego miasta, że trzeba 
gramu, w podniosłym nastroju. Liczny wybit-| pójść o krok "naprzód, rozszerzyć terytoryum 
nych osobistości zjazd z całego kraju, dał świa-|miasta i stworzyć nowy Kraków, pełen światła, 
dcctwo, że nie była to tylko uroczystość miej- | powietrza, zdrowia i kultury polskiej (Oklaski). 
scowa, lecz święto Krakowa, jako stolicy daw-|Jak każda zdrowa i śmiała myśl, tak i myśl 
nej Polski, stworzenia wielkiego Krakowa nie odrazu zy- 

w z skała uznanie opinii publicznej; zdawało się 

Nabsżeństwo. niektórym, że trzeba wolno stawiać krok za 

Uroczystość rozpoczęła siie o godzinie 10 ra-| krokiem. Ale po gruutownem zbadaniu pokaza- 
no nabożeństwem w kościele N. P. Maryi, wspa-|ło się, że nie można jednostronnie rozszerzać 
"niale przybranym. W stalach i prezbiterynm | miasta w tym lub owym kierunku, ale trzeba 
zasiedli: namiestnik Bobrzyński, marszałek Ba-|myśleć o rozszerzeniu miasta ze wschodu i za- 

deni, przedstawiciel ministra dła Galicyi radca |chodu, z północy i południa — we wszystkich 
dworu dr Morawski, wiceprezes Koła polskiego | kierunkach. Więc musieliśmy sobie powiedzieć, 
dr Czajkowski wraz z całym zastępem posłów, że to dzieło trudne i ciężkie, ale wielkie, że 
reprezentacya Rady m. Lwowa z prezydentem |warto tedy nad niem się mozolić. Stworzymy 
Ciuchcińskim, Rada m. Lwowa in corpore z pre- | wielkie miasto polskie, które będzie miało świe- 
zydentem dr Leo. W głównej nawie ustawiły |tne warunki przyszłości (okłaski). 
się cechy ze sztandarami i obywatelstwo nasze-| Temu przypisać trzeba, że uchwała o wiel- 
g0 miasta i gmin przyłączonych. kim Krakowie zapadła we wszystkich ciałach 
< Mszę św. przed otwartym ołtarzem Wita | reprezentacyjnych jednomyślnie. Jedyny Sejm 

Stwosza odprawił ks. infułat Krzemieński.|polski na ziemiach polskich złożył hołd dla 

Podczas nabożeństwa chór Tow. muzycznego | prastarej stolicy Polski i uznał, że należy dbać 
odśpiewał utwory Palestriny i Mozarta pod kie-|o wielkość grodu Piastów i Jagiellonów, bo w 
runkiem dyr. Nowowiejskiego. Nastąpił |nim wielkość całego kraju i narodu (oklaski). 
chorał Gregoryański, w którym „Introitus“ i Dlatego dzisiaj, mimo wielkich trudności, cze- 

„Oredo* wykonał ks. Rudolf Nowowiejski, |kających nas w pracy około rozwoju podjętego 

sekretarz ks. arcybiskupa Bilczewskiego, brat | dzieła, stoimy z podniesioną głową, bo spełni- 

dyrektora Tow. muzycznego. Ogólne wrażenie | liśmy rzecz dobrą z pewniliśmy przyszłość te- 
wy wołał po raz pierwszy wykonany hymn No-|mu ukochanemu przez nas wszystkich miastu. 
wowiejskiego „Ufajcie“. Jako solistka wystą-|W tem przekonaniu utwierdzają nas prochy 
piła uczennica prof. Aleksandra Bandrowskiego, |krółów naszych, bohaterów i wielkiego poety, 
panna Zofia Bandrowska, która odśpiewała |spoczywającego na Wawelu. Przyświecała nara 

„Ave Maria“ Gounoda, zwracając uwagę zarów- |myśl, że Kraków jest pomnikiem chwały i kul- 
no przepięknym i olbrzymim materyałem głoso- |tury narodowej. Przyświecać nam będą nadal 
wym, jak wysoce wyszkoloną sztuką śpiewa- tradycye, płynące z Wawelu i dalej krzepić 

czą. * nas będzie duch Kościuszki, a składał na 
A Rynku narodowi przysięgę, duch naszego naj- 

Zebranie w Starym Teatrze. większego poety (oklaski). 

Po nabożeństwie odbyło się o godzinie 11| Znajdziemy w sobie siły, bo widzimy popar- 
przed południem zebranie w wielkiej sali Sta-|cie całego narodu, bo nie przestaliśmy być Rzy- 
rego Teatru. = Na estradzie, przystrojonej krze-| mem i Atenami, polskiemi i stolicą Polski, — 
wami, pokrytej suknem koloru „bordeaux* idy-|W mieście naszem spełniały się już nieraz 
wanem, zasiadł gospodarz miasta, prezydent dr wielkie - czyny narodowe; mamy nadzieję, że 
Leo, mając po prawej stronie namiestnika dr |jeszcze nieraz się spełnią. Trzeba więc miasta 
Bobrzyńskiego, z lewej marszałka hr Ba- |stworzyć i zapewnić dalsze warunki rozwoju, 
deniego. Dalej zasiedli tam: ks. infułat Krze-|ażeby było przykładem dla siostrzyc, aby otwo- 
mieński, reprezentacya m. Lwowa pp. prezy-|rzyć mogło swe bramy, gdy spełnią się nadzie- 
dent Ciuchciński, wiceprezydenci poseł dr |je, które nam przyświecają (oklaski). W na- 
Rutowski, Eppler idrAzkenazy, radni|dziei, że zdołamy osiągnąć cel zamierzony, 
ks. prałat Lenkiewicz i poseł Adam, star-|wnoszę okrzyk: Niech żyje wielki wspaniały 
szy radca magistratu Jakubowski; dalej; Kraków, metropolia ziemi polskiej! (Żywe i dłu- 
wiceprezes Koła polskiego dr Czaykowski,|gotrwałe cklaski.) - 
członkowie Wydziału krajowego dr Jahl i dr 

Mewa namiestnika. 


Bernadzikowski, posłowie do Sejmu i do 
Rady państwa Gorayski, Laskowski,| Następnie zabrał głos, nemiestnik dr Bobrzyń- 
ski i przemówił następującemi słowy: * 


Kleski, Roszkowski, Długosz, Hem- 

pel, Sękowski, Wasung, Ptak, Skoły-| Z uczuciem szczerej i głębokiej radości po- 
szewski, Jaworski, Wereszczyński |spieszyłem na zaproszenig prezydenta i prze- 
Maryewski, German, Bandrowski, |świetnej Rady miasta Krakowa na tę uroczy- 
Merunowicz, Sare, Landa u, Federo-|stość. Obecne lozszerzenie Krakowa jest tylko 
wicz Doliński, Michałowski, Pete-|drugim aktem tego, który się dokonał w pa- 
lenz, „Staniszewski, Zieleniewski |miętnym Sejmie przed stu kilkunastu laty, kie- 
Wodzicki ii. Dalej siedzieli na estradzie: dy połączono z Krakowem Kaźmierz i Kleparz; 
prezydent sądu Hausner, wiceprezydent dy-|nastąpiło to w chwili, kiedy sprawa publiczna 
rekcji skarbu dr Szlachtowski, b. wicepre- 
zydent Chyliński, delegat dr Adam Fedo- 
rowicz, 

Na sali w pierwszych rzędach usiedli człon- 
kowie Rady m. Krakowa „in corpore* z wice- 
prezydentem Szarskim na czele, reprezentacya 
m. Podgórza (Łuczko, Rolle, Aronsohn), przed- 
stawiciele duchowieństwa, władz i instytucyj, 
nauczycielstwo, obywatelstwo krakowskie z gmin 
okolicznych, reprezentanci wszystkich dzienni- 
ków krakowskich. Na galeryi, wieńcem okalają- 
cym Salę, umieściły się panie. 

dy wszyscy zajęli miejsca, umieszczony na 
galeryi chór Tow. muzycznego, odśpiewał pod 
batutą dyr. Nowowiejskiego Beethovena 
-„Niebiosa gloszą“, Po ukończeniu pieśni, po- 
wstał prezydent Krakowa dr Juliusz Leo i 
przemówił mniej więcej w te słowa: 


Kowa prezydenta, 


Imienicm miasta przypadło mi powitać repre- 
zentanta rządu, p. namiestnika i przedstawiciela 
Najwyższej naszej władzy autonomicznej, p. mar- 
szałka, Witam reprezentanta Koła polskiego, 
Przedstawicieli władz autonomicznych i rządo- 
wych, duchowieństwo; witam gorącem sercem 
reprezentancyę bratniego Lwowa, która pospie- 
Szyła do nas z całem prezydyum bez wyjątku, 
aby uczestniczyć w naszem wielkiem Święcie 
(rawa), witam dalej was, dostojni goście, za- 
Pd ze i miejscowi. reprezentantów gmin 
por miejskich, naszych najmłodszych obywateli, 
Którzy dzis po raz pierwszy uczestniczą jako 
Krakowianie w naszem krakowskiem święcie 
(oklaski). Ogromne to dzisiejsze, zgromadzenie 
jest świadectwem najwymowniejszem, że nie 
chodzi iu tylko o fakt lokalnego znaczenia, ale 
o moneng który odbije się wprawdzie tylko w 
history! jednego miasta, ponieważ jednak mia- 
stem tem jest Kraków, zaważy w historyi ca- 
tego narodu (Zywe oklaski), Kiedy przed ośmiu 
łaty zobaczyliśmy z przerażeniem, że miasto 
nasze Się Nie rozwija, że śródmieście się wylu- 
dnia, mieszkańcy przedmieść przenoszą się za 
bramy Krakowa, że powstają nowe dzielnice, 
masujące wieńcem Kraków, gdy ostatni spis 

ności wykazał, że niektóre gminy podmiej- 


szłości. 

Sto lat bwz i przewrotów wytrzymał Kra- 
ków ze swą myślą i ze swoją tradycyą, prze- 
kazaną przez wieki, A kiedy przed kilku laty 
prezydent i Rada miastą powzięła myśl, aby 
spełnić akt drugi, aby miasto rozszerzyć jeszcze 
dalej, aby wciągnąć w obręb murów miasta ta- 
kże i gminy podmiejskie, to mimowoli i ten 
pierwszy akt przyszedł na pamięć. Jestem glę- 
boko przekonany, że w chwili wcielenia obecnie 
do Krakowa podmiejskiej ludności dojrzała ona 
także do jego ducha i do jego historycznej tra- 
dycyi i że nic z nich nie uroni, a ludność mia- 
sta Krakowa z tej ludności podmiejskiej za- 
czerpnie większych sił do usilnej pracy ekono- 
micznej około stworzenia wielkiego przemysłu, 
tem większych sił, aby kulturę polską, pamiąt- 
kami drogą, na wszystkie strony szerzyć; aby 
utrzymać ten patryotyżm na tradycyi oparty, któ- 
ry polega na tem, że służy nie rozterkom, ale 
zgodzie społecznej, że nieodpycha od siebie chwiej- 
nych elementów i żywiołów, ale je cierpliwie i 
miłością do tego patryotyzmu do siebie przyciąga, 
we wspólnej myśli skupia i asymiluje (oklaski). 
Jestem też przekonany, że Kraków, potężny 
pod względem materyalnym i pod względem mo- 
ralnym, tem lepiej i tem łatwiej spełni swe 
wielkie i ciężkie zadanie wobec państwa i wobec 
kraju. ` 

Jeżeli jednak Szan. Panowie zebraliśmy się 
tu i zjechali na tę uroczystość, to nie dlatego, 
abyświęcić czyn już dokonany, lecz w tym celu, 
aby tem więcej skupić nasze myśli, nasze uczu- 
cia i naszą pracę do tego wielkiego zadania, 
które nas wszystkich około stworzenia wielkie- 
go Krakowa czeka. Ustawa sejmowa, którą ce- 
sarz sankcyonował, tworzy tylko ramy, program 
zaś i kierunek działania, musi być rozłożony 
na lata i przeprowadzony z wielką rozwagą, 
rozumem i stałą konsckwencyą. Szanowny pre- 
zydencie, wiesz niewątpliwie sam — i ja to 
doskonale rozumiem, jak ciężkie zadania jesz- 
cze w tym kierunku czekają Ciebie i Radę 
miejską. Ufam, że Twojej energii i Twemu ta- 

~ r 


a z nią i miasto Kraków znajdowały Się w naj- 
gorszym upadku. Niech z połączenia tego za- 
Świta dla miasta tego jutrzenka lepszej przy- 
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lentowi administracyjnemu powiedzie się trud- 
ności te przełamać, a rozumnej i skutecznej 
pomocy dostarczy Rada miejska. Bądźcie pano- 
wie przekonani, że współpracować około tego 
wielkiego dzieła będzie także nadal mojem, ja- 
ko naczelnika kraju, jednym z najpiękniejszych 
obowiązków. (Dlugotrwałe oklaski). 

Następnie przemówił marszałek kraju hr. St. 
Badeni. 


Mowa marszałka kraju. 


W chwili, gdy mam złożyć Wielkiemu Kra- 
kowowi życzenia imieniem Sejmu i Wydziału 
krajowego, stwierdzam, że Wielki Kraków po- 
wstał z woli Sejmu, a na* wniosek Wydziału 
krajowego. Reprezentacya kraju wita przeto 
dzień dzisiejszy, jako spełnienie swych życzeń, 
z zadowoleniem i radością. Ustawa o Wielkim Kra- 
kowie jest ze strony Sejmu nietylko aktem dba- 
łości o interesa miasta Krakowa i dążeniem do 
jego rozwoju, lecz jest zarazem aktem zaufania 
do obywatelstwa krakowskiego i do reprezenta- 
cyi miejskiej, która staje dziś wobec ważnego, 
doniosłego, a trudnego zadania administracyi 
publicznej. Chodzi o to, aby utrzymać charakter 
Krakowa, jako siedziby pamiątek historycznych 
i pomników polskiej kultury, a równocześnie 
stwarzać coraz pomyślniejsze warunki dla pod- 
niesienia i rozwoju nowoczeszego dużego mia- 
sta, które ma być zarazem siedzibą polskiego 
wielkiego przemysłu i kwitnącego rękodzieła. 

Zadanie to wdzięczne i nęcące, ale bardzo 
trudne. Dochody miasta z jego rozwojem wzra- 
stać będą niewątpliwie znacznie, ale nie jestem 
przecież wolny od troski, gdy myślę o licznych 
potrzebach i zadaniach, które już dziś istnieją 
i z każdą chwilą mnożyć się i wzrastać będą. 
Troskę tę dzieli z pewnością obywatelstwo kra- 
kowskie, a przedewszystkiem ci, którzy są go 
spodarzami miasta. Środek, aby tę troskę usu- 
nąć, droga — która do tego celu wiedzie, jest 
jedna i jedyna: przezorna, zapobiegliwa, prze- 
widująca i — powiedzmy sobie po cicha — 
oszczędna administracya. A jeśli tę drogę za- 
lecam, to nie na to, aby panów zachęcać do 
bierności, zastoja i bezczynności, lecz przeciw- 
nie w tej myśli, że tylko taka administracya 
zapewnia zdrowy rozwój miasta, a nieliczenie 
się z rożporządzalnemi średkami i siłą podat- 
kową ludności, nie tylko žo rozwoju i podnie- 
sicnia ekonomicznego miseda nie prowadzi, lecz 
musi z czasem stać się powodem upadku mate- 
ryalneżo. 

Jest obowiązkiem nas wszystkich trzymać 
rękę na pulsie najszerszych warstw ludności, 
wysłuchiwać ich życzenia i potrzeby i dążyć 
do ich zaspokojenia. Ale kto chce rządzić lub 
administrować, musi umieć odmówić i sobie i 
drugim, gdy tego interes publiczny wymaga. 
Wiem może i z własnego doświadczenia, że te 
myśli przewodnie w praktyca nie zawsze przy- 
noszą oklask i zadowolenie w danej chwili, ale 
sumienie mi nakazuje powiedzieć, ża ktoby się 
tych zasad, choćby może niepopularnych, nie 
nie trzymał, ciężką przyjmuje wobec przyszło- 
ści odpowiedzialność. Pamiętajmy wszyscy, że 
dla braku uregulowanych i normalnych stosun- 
ków finansowych niejedno ciało publiczna swe 
znaczenie i wartość jako czynnik życia pnblicz- 
nego straciło. 

= Ufam, że panowie to zadanie należycie speł- 
nicie i zechcecie i potraficia do pracy pod ha- 
słem dobra Wielkiego Krakowa zespolić i złą- 
czyć wszystkie warstwy spoleczne i wszystkie 
obozy polityczne. Niech dbałość o dobro Wiel- 
kiego Krakowa ludzi łączy i zbliża, a nigdy 
nie prowadzi do walk partyjnych i zawiści oso- 
bistych. A życzę panom gorąco, abyście nigdy 
nie stali wobec tych dwóch wrogich obozów, 
zatruwających tak często nasze życie publiczne, 
z których jeden składa się z tych, co według 
najlepszej wiedzy i woli chcą dla dobra publicz- 
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uważają za swój obowiązek pierwszym w ich 
pracy przeszkadzać i do życia publicznego ich 
zniechęcać. (Oklaski). i > 

Nakoniec sądzę, że wolno mi panów zapew- 
nić, iż możecie zawsze liczyć na gorące popar- 
cie i wydatną pomoc Sejmu i na przyjazne 
współdziałanie Wydziału krajowego. Dzielić be- 
dziemy z Wami każdą troskę, będziemy się sta- 
rać łagodzić lub usunąć trmdności, jakie napo- 
tkacie, każdy objaw rzeczywistego rozwoju 
Krakowa i powodzenie Waszej administracyi 
odczuwać będziemy z radością. Oto życzenie 
gorące i serdeczne, które dziś Krakowowi skła- 
dam imieniem Sejmu, Wydziału krajowego i 
imieniem własnem. (Żywe oklaski.) 


Mowa wiceprezesa Eola potsticze. 


Następnie zabrał głos wiceprezes Koła pol- 
skiego, poseł dr Władysław Czaykowski w 
zastępstwie prezesa Głąbińskiego. Wskazawszy 
na dzieje Krakowa, zaznaczył, że przeszłość te- 
go miastą daje rękojmię, iż rozwój jego odby- 
wać się będzie w duchu narodowym, a dobytek 
Krakowa stanie się dobytkiem całej Polski. 
Kiedy pytano znakomitego męża stanu, Thiersa, 
w jaki sposób można kraj dźwignąć z upadku, 
odpowiedział: „Wzbogacajcie się!“ Więc wzbo- 
gacajcie się! Niech ten Kraków się wzbogaca, 
niech ma jak najwięcej narodowych działaczy, 
ten Kraków, który przed 40 laty dał jeden 
z pierwszych hasło do organicznej pracy. Niech 
ci pracownicy z wiarą w Boga, w lepszą przy- 
szłość, a miłością nie tyle siebie, ile miłością 
ojczyzny dźwigają z upadku nie tylko Kra- 
ków, ale całą naszą umiłowaną ojczyznę. (Okla- 
ski.) 


POLZUDNIOWEYE. 
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Prenumeratg przyjmują: 


gzrzicjręowąi Adsinistracya „Nowej Reformy" | wszystkie urzędy pocztowe; miejsca» 

wą: adralnictrnoFfa „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcass 

I A. Gqiomonowej, ul. Bawxowska 2. — Handol St. Karlińskiego, Sukiennice. — Eandel 
Rretechmera. ul. Szewska — Handel J. Ekdera, ul. Karmelicka 18. 


«8 Z kolei, powitany oklaskami, przemawiał pre- 
zydent m. Lwowa pos.Ciuchciński. 


Mowa prezydenta ra. Lwowa, 


Staję wśród was, drodzy panowie, jako re: 
prezentant stolicy kraju, aby wziąć udział w 
uroczystości, która ma epokowe znaczenie w 
dziejach rozwoju tego starożytnego, a tak uko- 
chanego przez nas groda. Święto Wasze jest 
świętem całej Polski, bo nie ma żadnej nuty, 
żadnego tonu koleści, czy radości, któreby, ode- 
zwawszy się tu, z tego skarbca pamiątek wie- 
kopomnej sławy, nie znalazły oddźwięku w naj- 
dalszym zakątka ziemi Rzeczypospolitej pol- 
skiej. Jakkolwiek stosunki polityczne i geogra- 
ficzne uczyniły Lwów, położony w centrum kra: 
ju, polityczną jego stolicą, to jednak Kraków 
ani na chwilę nie przestał być owem świętem 
miastem naszem, do którego tęskni każde serce 
polskie, do którego dąży każdy pątnik polski, 
ażeby uderzyć czołem u stóp Wawelu, 
gdzie spoczywają prochy naszych królów, gdzie 
każdy kamień przypomina nam dzieje na- 
szej wielkości. (Brawa.) Bo te stare mury 
żyją i przemawiają do nas silnym głosem, bo 
tu tradycya przeszłości tak potężnie wzmacnia 
poczucie narodowe, że już go żadne prześlado- 
wanie wykorzenić nie zdoła. O te wspomnienia 
rozbija się siła, przemoc i gwałt naszych wro- 
gów. A wspomnienia te, z których dumni je- 
steśmy, nie kalają ani zbrodnie, ani ucisk, 
błyszczą one, jak drogie kamienie w skarbcu 
dziejów. Ów król po trzykroć wygnany, który 
kładzie podwaliny potężnego państwa, syn je- 
go — wielki budowniczy, przecudna postać kró- 
lowej, która swe serce i uczucia niesie ojczy- 
źnie w ofierze, potężna postać pogromcy Krzy- 
żaków i ten wielki wódz w sukmanie, który 
krwią własną stwierdza żywotność narodu, to 
są świadkowie naszej wielkości, którzy spoczęli 
tu, w tym grodzie, z których trumien tryska 
nowe życie. Więc to jest miasto świętych pa- 
miątek, ałe równocześnie twierdza naszego du- 
cha i narodowej myśli, jego wzrost i siła, ma 
znaczenie dla całego narodu. 

Dziś, kiedy gród ten się rozszerza i teryto- 
ryalnie rośnie w oczach naszych, stolica kraju 
przez moje usta śle mn najserdeczniejsze ży- 
czenia w przyszłość. Niech rośnie, krzepi się i 
potężnieje na pożytek tego kraju i całej Pol- 
ski. A. specyalnie wyrażam życzenie gorące, 
ażeby mieszczaństwo przyszłego Wielkiego Kra- 
kowa pozostało wierne swej*tradycyi, której 
hasłem jest miłość ojczyzny i przywiązanie do 
wiary ojców z jak największą tolerancyą i umi- 
łowaniem wolności. (Brawa.) Niech gród tem 
pełni dalej służbę niezmordowanego a wiernego 
strażnika ideałów nurodowych, a w tej służbie 
niechaj rychło doczeka chwili, w której stary 
Zygmunt wydzwoni naszej ojczyźnie pieśń, na 
którą z takiem utęsknieniem i niezłomną cze- 
kamy nadzieją. (Huczne długotrwałe i kilka- 
krotnie powtarzające się oklaski.) 

Następnie zabrał głos poseł i radca miejski 
dr Ernest Bandrowski i w imieniu Rady miej- 
skiej przemówił w następujące słowa: 


fiewa pozła Baadrowskiego. 

Deostojne zgromadzenie! Oddawna było pra- 
gnieniem Rady miasta przywrócić pierwotne 
miasta granice, odtworzyć całość, którą wieki 
złożyły. Ale długich lat było potrzeba, aby wy- 
tworzyło się i ustaliło przekonanie, że dzisiej- 
sze granice Krakowa uniemożliwiają jego roz- 
wój, że przeto czas już najwyższy granice te 
rozszerzyć, chociażby kosztem znacznych na 
razie ofiar materyalnych. Na tę odwagę zdoby- 
liśmy się wszyscy, czy z Krakowa czy z gmin 
podmiejskich, wszyscy, czy z tych, czy z tam- 
tych krain politycznych, bo wszyscy jednakowe 
żywimy uczucia dla przesławnego grodu naszego. 
Gminy podmiejskie podały dłoń braterską, którą 
stary Kraków uścisnął — a po tem na Sejmie 
pod przewodnictwem marszałka wśród gorących 
życzeń i uczuć wszystkich stanów zgodę tę spi- 
sano. I oto przeżywa się chwile, w których 
przeszłość podaje rękę teraźniejszości, aby za- 
pewnić jasną przyszłość temu miastu, aby pod- 
trzymać niewygasające dotychczas ognisko kul- 
tury polskiej, tego pomimo klęsk i nieszczęść 
niespożytego źródła siły i potęgi narodowej. 
(Oklaski). 

Mamy nadzieję, że do utrwalenia tej pracy 
nie braknie w Radzie miasta Krakowa chęci 
i zapału ani w obecnej dobie, ani teź w przy- 
szłości; nie braknie także zrozumienia, że Kra- 
ków nie może żyć jedynie przeszłością, że musi 
rozumieć i umożliwić każdoczesną teraźniejszość, 
jeżeli ma, jak dotąd, pozostać i nadal sercem 
żywego organizmu narodowego; nie braknie 
wreszcie zrozumienia, że Kraków, czerpiący 
swoją siłę w swojem obywatelstwie, musi opiexę 
nad sobą powierzyć najszerszym warstwom oby- 
watelskim. (Oklaski). 

(Zwracając się do prezydenta Lea). Panie 
Prezydencie! Wielki Kraków staje się rze- 
czywistością pod twojem w Radzie przewodni- 
ctwem. Jeszcze jako pierwszy wiceprezydent 
ująłeś sprawą w rękę, kierowałeś nią później 
jako prezydent śmiało, odważnie, a obejmując 
bystrym wzrokiem szersze horyzonty, umiałeś 
przekonać i pociągnąć za sobą całą Radę. 
Wielki Kraków przeto w znacznej części two- 
jem jest dziełem i twoją zasługą, i dlatego 
przyjmij, panie prezydencie, tej Rady uznanie 
i podziękowanie a zarazem życzenie, aby jak 
najprędzej zaludnił i ożywił się ten nowy 


Kraków, abyś się doczekał ziszczenia myśli, 


którą widziałeś w stworzeniu Wielkiego Kra- 
kowa. (Żywe oklaski). 
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Dalsze przentówienia, 
Dr Franciszek Doliński, poseł na Sejm kra 


jowy i burmistrz miasta Przemyśla, przemawiał 
imieniem 30 większych miast kraju, biorących go- 
rący udział w dzisiejszem święcie i cieszących się 
z rozwoju Krakowa. Wszystko, co się wiąże z Kra- 
kowem, czyni je najdroższem ze wszystkich miast 
Polski. Kraków łączy przeszłość pełną chwały ite- 
raźniejszość, pociągającą nasze serca, z przyszłością, 
bo mamy nadzieję, że z Krakowa popłynie zawsze 
dobra myśl i dobry przykład. . Wiemy, że wytworzą 
się jeszcze wielkie trudności, ale znając dobrze re- 
prezentacyę m. Krakowa, wiemy, że ona tym tru- 
dnościom podoła. My będziemy mieli zachętę i do- 
bry przykład, bo kto chce dźwignąć kraj, muasi 
dźwignąć miasta, siedliska oświaty, handlu, prze- 
mysłu i dobrobytu (osklaski). Mowca zakończył ży- 
czeniami rozwoju i )owodzenia dla Wislkiego Kra- 
kowa (okiaski), 

Ks. prałat Wądolny zabrał następnie głos 
imieniem pięciu przyłączonych obszarów dwotskich 
i podniósł, że obszarom tym, posiadającym dotąd 
pewną niezależność polityczną, trudno było tej wol- 
ności się pozbywać, Szczególnie ciężko to przyszło 
obszarowi Zwierzyniec i Półwsie, które od przeszło 
siedmiu wieków posiadały przywileje, od królów 
nadane i od r. 1160 pozostawały w jednych rękach, 
PP. Norbertanek. Stało się jednak — i niechaj 
tego nowegc związku obszarów dworskich z mia- 
stem Krakowem nowe dla nich wypłynie życie, ©- 
parte na wzajemnej życzliwości i ufności. 

P. Zbroja, b. wójt Krowodrzy, przemówił na- 
stępnie imieniem przyłączonych gmin i złożył Kra- 
kowowi serdeczne zyczenia dalszego rozwoju. 

P. Roman Muranyi przemawiał ostatni, skła- 
dając życzenia prezydentowi miasta i wręczając 
mu ofiarowaną przez gminy podmiejskie fundusz 
im. Juliusza Lea, którego odsetki stanowić 
mają styperdynm ma kształcenie synów jednego 
z funkcyonaryuszów Wielkiego Krakowa w zawo- 
dzie praktycznym. 

Znowu dał się słyszeć śpiew. Chór Towarzystwa 
muzycznego odśpiewał hymn Nowowiejskiego z orkie- 
strą „Ufajcie“, pod batatą kompozytora. 

Na tem zakończyła się uroczystość w Starym 
Teatrze, 


Śuladanie w sali Strzeleckiej. 


O godzinie pół do 1 w południe odbyło się w sali 
Strzeleckiej, śniadanie dane przez Radę m. Krako- 
wa, na cześć członków dotychczasowych»rad gmin 
podmiejskich, Przybywających witał prezydent Leo 
wraz wiceprezydentami Szarskim i Sarem., Przy 
stołach zasiadło ich około stupięćdziesięciu gości 
z gmin podmiejskich, Dalej zasiedli członkowie 
Rady m. Krakowa i urzędnicy magistratu krakow- 
skiego. Z gości zamiejscowych przybył tylko star 
szy radca magistratu lwowskiego p. Jakubowski. 
Gdy nadeszła pora toastów pierwszy przemówił 
wiceprezydent dr Szarski, podnosząc, jak trudno 
przyszło doprowadzić do skutku ustawę o Wielkim 
Krakowie. I na nic nie zdałaby się była energiw 
prezydenta i Rady m. Krakowa, gdyby chywatele 
gmin podmiejskich do Krakowa przyłączyć się nie 
chcieli, Oni zrozumieli położenie i wchodzą do uko- 
chanego miasta prawnie jako Krakowianie dziś do- 
piero, aczkołwiek w rzeczywistości oddawna czuli 
się Krakowianami, Na cześć obywateli podmiejskich, 
z życzeniem, aby wspólnie z nami odtąd dokony- 
wali zdobyczy i ponosili ciężary, wznosi mowca 
toast. (Żywe oklaski). 

Ks. kanonik Krupiński wskazał na dokonane 
dzieło. Starzy obywatele Krakowa witają dziś no- 
wych towarzyszów; zastawili stoły biesiadne, za- 
prosili znakomitych w krajn ludzi; uchwalili wczo- 
raj zbndować na pamiątkę uroczystości dom ludowy, 
niə zapomnieli także o domu Bożym, ofiarująt grunt 
i 100.000 koron pod budową kościoła na prawym 
brzegu Wisły i utworzenie nowej parafii (oklaski.) 
Wszystko chcą czynić w zgodzie i miłości ogólnej, 
starzy — razem z młodymi obywatelami tego mia- 
sta. (Żywe oklaski,) 

Radca Kosobucki wyraził radość z powodu 
powiększania się szeregów mieszczaństwa. Mie- 
szczaństwo krakowskie w podmiejskiem zyskuje 
energicznych współzawodników. Razem niechaj za- 
kaszują rękawy i przyczynią się do podniesienia 
stanu mieszezańskiego., (Oklaski). 

Pos, Petelenz wskaznjąc, że pierwsze kole- 
żeńskie zobranie obywateli gmin przyłączonych do 
Krakowa z obywatelstwem starego grodu, odbywa 
się w okręgu, z którego jest posłem do Rady pań- 
stwa, wita mowca serdecznie nowe zastępy praco- 
wników, mających zasilić nasze miasta w dokona- 
nin wielkich zadań, jakie w obecnej dobie dziejo- 
wej ma spełnić, Te nowe zastępy obywateli, uczy- 
nią Kraków?potężnym, i tym sposobem umożliwią 
wydatną działalność dla całego społeczeństwa pol- 
skiego w trudnych warunkach obecnej doby dziejo- 
wej. W wiełkin Krakowie wszyscy obywatele zgo- 
dnie pracować powinni nad rozwojem miasta. Ró- 
żpice w zapatrywaniach politycznych nie osłabią 
tej działalności, owszem wzmocnią ją. Byle nie mia- 
ło zastępów owe z dwóch stronnictw, na które w 
dzisiejszem przemówieniu podzielił marszałek kra- 
jowy działaczy na niwie publicznej, z których je- 
dno pozytywnej oddaje się pracy, a drngie na to 
tylko istnieje, aby tamtemn przeszkadzać. 

Mowca kończy swe przemówienie wezwaniem 
wszystkich obywateli Wielkiego Krakowa do pozy- 
tywnej pracy dla dobra miasta, a w szczególności 
nowych obywateli wnosząc ten toast w ręce p. 
Zbroji. 

Radca Uderski podnosi, że w uroczystości 
dzisiejszej jest jeden dysonans; w rzędzie przyłą- 
czonych gmin brak Podgórza, Mowca wyraża na- 
dzieję, że w najbliższej przyszłości także Podgórze 
znajdzie się w obrębie Krakowa. (Oklaski). 

P. Zajączkowski ze Zwierzyńca podnosi, 
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że gminy zrzekły się najdroższej dla Polaków rzə- 
czy, t. j. ziemi i autonomii własnej, a uczyniły to 
dlatego, aby zbliżyć się do kultury Krakowa. Niech 
żyje Rada Wielkiego Krakowa, niechaj dalej pra- 
cunje. 

Dyr. Grodyński wzniósł toast na cześć at. 
radcy magistratu lwowskiego, p. Jakubowskie- 
go, który w rzewnem przemówienin na temat, czem 
dla każdego Polaka jest Kraków, za toast ten po- 
dziękował. $ 

Uczta zakończyła się podniosłemi słowami dra 
Gertlera, który wniósł toast: Kochajmy się! 


U prezydenta miasta. 

O godzinie 11/4 po południu odbyło się u pro- 
zydentą dra Lea śniadanie, na którem zjawili się 
wszyscy pozakrakowscy goście, przybyli na uro- 
czystość, mianowicie: namiestnik, marszałek, Jahl, 
Bernadzikowski,  Cinchciński, Ratowski, Epler, 
Aszkenazy, Maiss, Doliński, Michałowski, Wodzicki, 
Mernnowicz, Krzemiński, Fedorowicz, Bodnar, Skrzyń- 
ski, Czecz, Szlachtowski, Gorayski, Laskowski, 
Adam ks. Lenkiewicz, dr German, dr Wasung, Ma- 
ryewski, Czaykowski, Morawski, Sękowski, Ro- 
uzkowski, Klecki, Wereszczyński. Z miejscowych 
jedynie referent sejmowy drugiej ustawy o Wiel- 
kim Krakowie, hr. Wodzicki, prezesi rad powiato- 
„wych krakowskiej j wielickiej, oraz szefowie poli- 
tyczni tych dwóch powiatów, delegat Fedorowicz i 
starosta Bodnar. 


Bankiet. 

Wieczór po godzinie 8 zapełniła się sala Staro- 
go teatru: miasto bankietem podejmowało gości, któ- 
rzy przybyli na uroczystość i których wymieniliśmy 
już w sprawozdaniu z rannego zebrania, — Prócz 
wymienionych przybyli nadto: wiceprezes Koła pol- 
skiego Stapiński, prezes akademii umiejętności Sta- 
nięław Tarnowski i gen. główno-dowodzący Steins- 
berg w towarzystwie dwóch generałów i majorów, 
Zasledli wszyscy szerokiem kołem biesiadne stoły. 
Przewodniczył prezydent miasta, mając obok siebie 
namlestnika i marszałka kraju. Umieszczona na ga- 
leryi orkiestra przygrywała przez cały czas ban- 
kietn. 

Gdy nadeszła pora toastów, pierwszy zabrał głos 
prezydent Leo i wzniósłszy okrzyk na cześć ce- 
sarza, wypowiedział toast na cześć namiestnika i 
marszałka, obu dla doli i niedoli Krakowa tak bar- 
dzo życzliwych: namiestnik tutaj się urodził, mar- 
szałek, Który ohociaż się ta nie urodził, czego po- 
dobno bardzo żałuje (wesołość), wiele Krakowowi 
zawdzięcza, bo tu“ studya kończył i poznał życie 
tego miasta, Więc w duszy p. marszałek czuje się 
nieco Krskowianinem i jako taki wystąpił nawet 
w porannem swem przemówieniu z krytyką, bo ona 
jest przecież obowiązkiem szefa władzy autonomi- 
oznej, nawet wobac Lwowa i Krakowa (wesołość). 
Za tę krytyką i opiekę Kraków jest serdecznie mar- 
szałkowi wdzięczny, a jego obywatele całem sercem 


- wznoszą toast na cześć namiestnika i marszałka, 


r 


(Żywe oklaski), 

Marszałęk hr. Badeni imieniem awojem i na- 
miestnika podziękował za słowa prezydenta, Może 
będzie zbytecznem — mówił — abym zapewniał, 
że obydwaj zrobimy wszystko, co od nas należy, 
aby Wielkiemu Krakowowi do świetnego rozwoju 
dopomagać; uczynimy to nietylko w imię przywią- 
zania naszego do Krakowa, ale pomni oiążącego na 
aas obowiązku, który nam nakazuje czynić wszyst- 
ko, co ed nas zależy i nie zaniedbywać niczego, 
aby ten kraj, a więc i jego oble stolice podnosić, 
wzmaogłać i rozwijać. " Wskazawszy ma słowa Ka- 
Hanki, który przed 60 laty pisał ze zbolałem ser- 
oem o upadzu Krakowa, podniósł marszałek, że dziś 
przyszedł słoń radosny, zaczątek rozwoju świetno- 
ści i odrodzenia. 

Dzień ten radości dzieli kraj cały. Kraków podniósł 
sią własnemi siłami, dzielnością i pracą swego mie- 
Bzozaństwa, jego przyszłość i rozwój będzie dzie- 
łem samorządu, będzie dowodom, że się aami rzą- 
daić umiemy. Marszałek zakończył słowy: Wielki 
Krakowie! Będziesz* zawsze naszem sercem, bądź 
RAM zawsze relikwiarzem naszej narodowości. — 
W tej myśli i z tem noznciem wnoszę toast: Wiel- 
ki Kraków, jego reprezentacya i prezydent miasta —- 
miech żyją! 

Profesor Jałlan Nowak w pięknem przemówie- 
niu waniów toast ma ozeńć posłów, na co w serde- 
eanej przemowie podziękował poseł? Ozaykowski, 

Wiceprezes Szarski pił na pomyślność Lwo- 


wa, 

fr. Wodzioki toastował Ba cześć posła W e- 
reszezyńskiego, który na stanowisku ezłonka 
Wydziału krajowego oddał tyle usłeg sprawie Wiel- 
kiego Krakowa, (Huozne oklaski). 

Poseł Wereszezyńaski, powitany długotrwa- 
łerai oklaskami, serdecznie za toast ten podzięko- 
wał, 

Włeeprezydent miasta Lwowa, poseł Butow- 
ski, podniósł w pięknej przemowie, że kiedy się 
rozeszła wieść, iż Kraków bierze w swoje teryto- 
ayam całą wstęgę gmin okolicznych, że i ten ko- 
pios Kościuszki zamknie się w granicach tego mia- 
sta, zrozumiano, że nie czyni on tego tylko dla 
siebie, ale la Polski całej. (Oklaski). I cieszymy 
się, że teo Kraków tak rośnie, wszyscy, bo tu przy- 
bywamy wszyscy, jak do zbrojowni, jax do naro- 
dowego arsenału, po nową zbroję, po nowy miecz 
wyostrzony. (Brawa). Bo stąd wychodziło wszystko 
zawsze i wtedy, gdy się zdawało, że już wszystko 
aamarło i więcej się nie odrodzi. Kraków niech 
rośnie, wzmagajmy się wsayscy, powiększajmy đu- 
szo nasze! — Łączmy się we wspólnej pracy, we 
wspólnej myśli! Dróg dnżó, ale myśl jedna; więc 
łącamy nasze narodowe siły, jednem słowem: Ko- 
ehajmy się! (Długotrwała oklaski), 

Przemawiał jeszcze p, Buczak z Nowej Wsi 
Narodowej, życząc Krakowowi rozwoju — poezem 
pray pogawędce i czarnej kawie upłynął czas do 
późnej godziny w nocy. = 

Uroczystość zwiększenia Krakowa 
kle podniosły 1 serdeczny eharakter. 


miała niezwy- 


Kampania przeciw Biińskiemu. 


Do najnowszych tradycyj Koła polskiego w 
Wiedniu, należy wygryzanie własnych ministrów. 
„Bojówka* narodowo-demokratyczna w Kole 
polskiem dała na ostatniem posiedzenin nową 
próbkę swego talentu, którą już podziwiać mis- 
liśmy sposobność przy podkopywaniu i ostatecz- 
nem wypieranin p. Korytowskiego z gabinetu. 
Nie jesteśmy przyjacielami p. Bilińskiego, ani 
zwolennikami jego programów finansowych i 
nie myślimy go bronić. Jego bezcharakterność 
polityczna i finansowo-nankowa, obudzić musi 
silną antypatyę, Wracając przed kilkoma laty 
z zacisza Banku do życia politycznego, tak sil- 
mie wierzył we wsohodzącą gwiazdę wszechpol- 
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ską, że oddał się całkiem na usługi partyi,|kim razie estry konflikt między Bilińskim a 
z którą oprócz chęci władzy nie a nic go nie łączy- | jego własnym Klubem był nieunikniony. Koło 


ło. 
twychwstanie politycznie i jeżeli nie jako pre- 
zydent gabinetu, to przynajmniej jako minister 
skarbu przypomni się światu. Otrzymawszy man- 
dat z miasta Rzeszowa, rozpoczął z młodzieńczą 
werwą kampanię o portiel. Pojedynek między p. 
Korytowskim, a Bilińskim, któremu sekundowali 
narodowi demokraci, wywołał zgorszenie. Posłu- 
giwano się środkami najbrutalniejszemi, aż prze- 
ciwnik leżał na ziemi. Znęcano się nad nim, 
nawet gdy już przestał być ministrem. 

Zarzncając swemu poprzednikowi, że lekko- 
myślnie gospodarował, ponieważ nadwyżki ka- 
sowe wyczerpał na różne inwestycye i pole- 
pszenia płac, p. Biliński szafował hojnie setka- 
mi milionów nie uchwalonych przez parlament, 
na cele wojskowe, pod pretekstem „zawikłań 
aneksyjnych*, Gospodarka jego musiała się od- 
bić na budżecie i na zapasach kasowych P. Bi- 
liński przyszedł tedy ze swojemi projektami 
finansowemi, które zmieniał tylokrotnie. Usiło- 
wał także ścieśnić jeszcze bardziej autonomię 
finansową krajów; zaproponował osławiony 
„Mustergesetz* dla Sejmów, chciał „inkamero- 
wać* podatek od piwa itd. Te i inne projekta 
znowu cofnął, widząc, że mogą stać się groźne: 
mi dla jego portfelu; z takich samych przyczyn 
przeprosił się z posłem Stapińskim, a poróżnił 
się z p. Głąbińskim. Największe jednak rozgo- 
ryczenie wywołał w całym kraju jego system 
„oszczędnościowy*, polegający na  skreślaniu 
różnych pozycyj budżetowych. 

Występując za tem przeciw zajściom na 0- 
statniem posiedzeniu Koła polskiego, nie mamy 
bynajmniej zamiaru kruszyć kopii w obronie p. 
Bilińskiego. Trzeba bowiem wielkiej odwagi i 
niełiczenia się z opinią kraju, aby równocześnie 
z zaciągnięciem trzeciej w ciągu jednego roku 
pożyczki milionowej na cele wojskowe, skreślić 
z budżetu wstawione już skromne sumy na cele 
produktywne, jak regulacya rzek, bndowa szkół 
i inne inwestycye. To też na konferencyi pre- 
zydyum Koła polskiego z prezydentem ministrów 
bar. Bienerthem w dniu 14 b. m. sprawa 
skreśleń budżetowych została też 
poruszoną i zastępca Koła energicznie prze- 
ciw temu systemowi oszczędnościowemu zapró- 
testował. Ułożono też, jak nas informują, aby 
w dniu 16 b. m. odbędzie się ponowna 
konferencya w obecności ministra skarbu po- 
święcona wyłącznie tej sprawie. 

Tymczasem narodowi demokraci już dzień 

przedtem, bo dnia 15 b. m, przybrali minę 
bohaterską nieustraszonych obrońców ludu i 
wnieśli w Kole polskiem znaną rezolucyę, acz- 
kolwiek wiedzieli bardzo dobrze, że sprawa jest 
już przesądzoną, ponieważ i klub chrześcijań- 
sko-socyalny i inne stronnictwa także już pro- 
testowały przeciw skreśleniom budżetowym, a 
rząd przyrzekł był te zażalenia uwzględnić. — 
Chodziło tylko jeszcze o sposób ich uwzglę- 
dnienia i ten miał być właśnie nazajutrz na 
konferencyi z prezydentem ministrów i mini- 
strem skarbu omówiony i ustalony. Wnosząc 
tedy znane rezolucyc, chcieli narodowi demo- 
kraci w Wiedniu, a szczególnie w prasie wie- 
deńskiej, wywołać. usposobienie nieprzychylne 
dla Bilińskiego, okazać światu, że minister ten 
nie ma większości Koła za sobą. Aby zaś w 
kraju nie budzić niesmaku przeciw sobie za te- 
go rodzaju machinacye, ubrano całą tę kampa- 
nię osobistą przeciw Bilińskiemu w płaszczyk 
popularny. ż pa. : 
- Rozumiemy, że w tej robocie, w której akom- 
paniowali p. Abrahamowiez i konserwatyści, 
posłowie nasi udziaiu brać nie chcieli. Ubra- 
chunki z p. Bilińskim za skreślenia budżeto- 
we, można było „intra muros* wyrównać, a nie 
pozbawiać polskiego ministra skarbu powagi na 
zewnątrz. 

Faktem jest, że stan finansów państwowych 
jest po wysiłkach aneksyjnych istotnie bardzo 
poważny, można więc Śmiało wątpić, czy inny 
minister skarbu — choćby nim miał być nawet 
p. Giąbiński — byłby od p. Bilińskiego lep- 
szym. Kampania przeciw Bilińskiemu jest jednak 
i dlatego także w obecnej sytuacyi potępienia 
godną, że uważać można za pewne, iż z jego 
ustąpieniem portfel ministerstwa skarbu na dłu- 
gie lata wysunie się z rąk polskich. A jaką 
rząd centralny może wyrobić sobie opinię o Ko- 
le polskiem i jego przywódcach, jeśli prawdą 
jest, co donoszą dzienniki wiedeńskie, że p. 
Głąbiński wciąż go zapewnia, że nie jest wcale 
opozycyjnie usposobionym, że uchwały Koła 
wcale nie są skierowane przeciw niemu ani 
przeciw gabinetowi, jako takiemu? Więc prze- 
ciw komu są skierowane? Nie chodzi oczywi- 
ście o nic innego, jak tylko o obalenie p. Bi- 
fińskiego, który stał się już partyi wszechpol- 
skiej zbytecznym, czy niewygodnym. Potrzeba 
wolnego miejsca na ławie ministeryalnej... 


- „Życie p. Bilińskiego — pisze „N. Freie 
Presse“ w artykule wstępnym wczorajszego nu- 
meru — wisiało w sobotę na włosku. Gdyby 
w ostatniej chwili nie był zdobył się na krok 
rozpaczliwy, aby połknąć własny swój program 
finansowy, byłby dziś już nioboszczykiem. Zdo- 
bywszy się na tę operacyę, może dziś, mimo 
palącego bolu, który go zapewne trapi, z lek- 
kim nśmieszkiem powiedzieć sobie, że powiodło 
się mu przeciwnika bardzo mądrego i bardzo 
przebiegłego pobić własną jego bronią, Plan, 
na mocy którego miał być powalony za jednym 
zamachem, był obmyślany po mistrzowsku. — 
Każdy smakosz tego rodzaju „techniki“ musi 
profesorowi Głąbińskiemu wyrazić swoje uzna- 
nie. W niezmiernie subtelny i zgrabny sposób 
podał on Biliúskiemu skuteczną truciznę na 
końcu listka, lecz trafił na jeszcze przebieglej- 
Szeg0... P 
Austrya ma deficyt, lecz minister Biliński 
absolutnie do tej smntnej rzeczywistości przy- 
znać się nie chciał. Pragnał on pokryć niedo- 
bór oszczędnościami w budżecie, skreśleniami 
wielu inwestycyi, za żadną cenę zaś nie godził 
się na nową pożyczkę deficytową. Utrzymanie 
równowagi w budżecie było jego ideałem i ce- 
lem, programem, na który się zaprzysiągł. 
Tymczasem prof. Głąbiński wpadł na pomysł, 
który zwinnemu lisowi zamknąć miał każdą 
drogę wyjścia. Wiedział on, że Koło owe skre- 
ślenia w budżecie uczuwa jako uciążliwe jarzmo, 
że gdy on zażąda ich usunięcia, gdy zanuci 
wielką pieśń inwestycyi i regulacyi — eałe Ko- 
ło polskie stanie po jego stronie. Z drugiej stro- 
ny mie przypuszczał, żeby Biliński, który zakiął 
Się, iż od swego programu finansowego nie od- 
stąpi. obróci się szybko około własnej osi. W ta- 


Spodziewał się, że przy jej pomocy zmar-;|nie mogło przecież oświadczyć, że nie chce 


jnwestycyi, że woli skreślenia. Kleszcze 
były gotowe, należało je tylko ścisnąć mocno, 
ażeby zmiażdżyć Bilińskiego. On atoli błyska- 
wicznie zrozumiał grożące mu niebezpieczeństwo. 
Zanim jeszcze prof. Głąbiński przeczuć to 
zdołał, minister finansów stanął u boku Koła, 
zamienił skreślenia na zamówienia, tajny defi- 
cyt na jawny, program podatków na program 
długów — i tem ocalił swój portfel. 
W dalszym ciągu swoich wywodów „N. F. 
Presse“ wskazuje na skutki tej transformacji 
Bilińskiego. Dziś gdy Koło i cały parlament 
zaakceptowały — otwarte jego przyznanie się 
do deficytu i jego gotowość pokrycia go po- 
życzką — nie potrzebuje on już wstydzić się 
tego odwrotu, bo stał on się już „skandalem 
parlamentarnym*. Dzięki chybionej intrydze 
Głąbińskiego minister skarbu otrzyma więcej, 
niż żądał, pokryje deficyt i wypełni kasy. Za- 
mach, który go miał obalić, wzmocni pozycyę 
rządu. Lecz dzięki prof. Głąbińskiemu przesile- 
nie budżetowe jeszcze się zaostrzy. I śmiej się 
teraz, Bajazzo! — kończy organ niemiecki. 


Batastrośa balonu. 


(Tel. „N. Reformy*.) 


Eschwego, 18 kwietnia. 

Dziennik tutejszy „łischweger Tageblatt“ do- 
nosi: Balon „Delitzsch“, który w sobotę wzniósł 
się w powietrze dla odbycia nocnej podróży, 
został koło Reichonsachsen zaskoczony przez 
burzę. Piorun uderzył w balon, sku- 
tkiemczegoczterej podróżni zostali 
zabici Załogę tworzyły następujące osoby: 
Luft, członek towarzystwa „Parceval*, kupiec 
Leuchsenring z Bitterfeld, weterynarz Hócker 
i kupiec Graupner, obaj z Lipska." 


Szczegóły katastrofy. 


B tterfeld, 18 kwietnia, 

Tutaj wiadome Są następujące szczegóły o 
katastrofie: Balon „Delitzsch* wzniósł się w 
sobotę o g. 6 wieczór w powietrze. Miano przed- 
sięwziąć większą podróż i zabrano z tego po- 
wodu odpowiednie zapasy żywności. Wzlot od- 
był się gładko. Około g. 1/49 wieczór wznosił 
się balon na wysokość 160 metrów nad Halle, 
poczem widziano go kolejno pomiędzy g. 9 
m. 50 a północą w Nieder-Fichstadt, Coelleda 
i Eisenach na wysokości 440 metrów. W nocy 
powstała bardzo silna burza. Błyskawice nie- 
ustannie pruły powietrze. Jest zupełną prawie 
pewnością, że balon, dostawszy się w sferę 
burzy, gnany był ku południowemu zachodowi. 
Podczas tej przymusowej jazdy piorun ude- 
rzył w balon i spowodował wybuch 
gazu. Balon z nadzwyczajną szybkością spadł 
na ziemię. Wedle obliczenia miejscowej ludności 
katastrofa nastąpiła o g. 1 po północy. G 

Pewien wieśniak opowiadał, że w krytycznej 
chwili słyszał straszny huk i trzask i pewny 
był, że piorun uderzył w sąsiednie obejście. 
Trzask pochodził zapewne z uderzenia łodzi o 
ziemię, Na zwłokach wszystkich czterech po- 
dróżnych znajdują się straszne rany i okalecze- 
nia. Jak silnem było uderzenia e ziemię, świad- 
czy fakt, że aeronanci, wyrzaceni z łodzi, 2a- 
ryli siętwarzawdi głąboko w ziemię. 
Łódź została zupołmie zniszczona. 

Na twarzach aeronautów malowało się straszna 
przerażenie. Pięści były kurczowo śŚciśnięte. 
Rany, które lekarz urzędowy zbadał na zwło- 
kach dwóch aeronautów, pochodzą od uderzenia 
piorunu, jednakże śmierć nie nastąpiła od prądu 
elektrycznego, ale dopiero od uderzenia o zie- 
mię. Swiadków katastrofy nie ma, więc ogra- 
niezyć się trzeba tylko do przypuszczeń, 
Strzępy balonu rozrzucone były na 
znacznej przestrzeni. Części metalowe 
wykazują ślady stopienia, co dowodzi, że 
piorun uderzył w balon. 


Znalezienie zwłok. 


Bitterfeld, 18 kwietnia. 

Gdy wczoraj rano jeden z mieszkańców 
Eschwege chciuł pójść do obory, ujrzał w ogro- 
dzie rękę, wystającą z pośród trawy. Pospie- 
szywszy na miejsce, zobaczył na gałęziach drze- 
wa kawałki powłoki balonowej, zaś obok drze- 
wa szezątki łodzi i czworo zwłok, strasznie po- 
kaleczonych. Wieśniak zawiadomił natychmiast 
lekarza obwodowego, który natychmiast przybył 
i stwierdził, że Śmierć ofiar nastąpiła przed 
kilku godzinami. Po południa przybyli na miej- 
sce katastrofy delegaci tow. „Parceral*, 


Powód katastrofy. 


Biiterfeid, 18 kwietnia. 

Wszystko wskazuje na to, że powodem kata- 
strofy było uderzenie piorunu w balon. Kiero- 
wnik balonu, Luft, był dzielnym fachowcem, 
Stan powietrza przy wzlocis był zupełnie po- 
myślny i nie było żadnych oznak niedalekiej 
burzy. Wedle wskazówek przyrządów regestru- 
jących, baloun dostał się w sferę burzy. = Kiero- 
wnik wyrzucił balast, ażeby się wznieść ponad 
sierę burzy, ale przeszkodził tema piorun. 


W obronie zachodnich kresów. 
(Sprawozdanie własne „N. Ret.). 


Polska Ostrawa, 17 kwietnia. 

Staraniem polskich komitetów rodzicielskich 
na Śląsku odbył się tu wielki wiec ludności 
polskiej, będący poiężną manifestacyą za speł- 
nieniem naszych postulatów narodowych na Slą- 
sku, których od tak długiego szeregu lat lu- 
dność połska dopomina się od władz śląskich 
bezskutecznie, 

Wielki ogród hotelu Tomsa już na godzinę 
przed rozpoczęciem się zgromadzenia zaczęły 
wypełniać liczne gromądy wiecowników. Przed 
g. 3 po południu na wiec przybyły tysiączne 
pochody robotników i włościan z Michałkowic, 
Grnszowa, oraz okolicznych miejscowości ze 
sztandarami narodowemi i czerwonemi, oraz z ta- 
blicami, zaopatrzonemi w różne napisy, streszcza- 
jące żądania ludności polskiej, jak np. „żądamy 
polskich szkół a nie mordowni* i t.p. Na wiec 
przybył również bardzo pokaźny zastęp inteli- 
gencyi polskiej ze wszystkich stron Śląska, po- 
słowie do parlamentu i sejmu, Buzek, Daszyń- 
ski, Kunicki, Tomaszewski, Wiącek i dr Mi- 
chejda, delegaci Macierzy śląskiej z Cieszyna, 
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prezes Filasiewicz, i dyrektor kasy oszczędności 
w Cieszynie, p. Świeżewski; delegat Straży Pol- 
skiej w Krakowie, prof. M. Magiera; delegaci 
T. S. L. w Krakowie, pp. Tabaczyński i Natan- 
son, reprezentantka Koła pań T. S. L. w Kra- 
kowie, p. Marya Siedlecka; sprawozdawcy dzien- 
am krakowskich, lwowskich i warszawskich 
it. d. 

Do zebranej kilkutysięcznej rzeszy pierwszy 
przemówił imieniem komitetu wiecowego górnik 
Jan Papuga z Radwanice, który, otwierając wiec 
powitał przybyłych posłów” parlamentarnych, 
oraz delegatów towarzystw, poczem wybrano 
przez aklamacyę następujące prezydyum. Prze- 
wodniczącymi posłów Dra Kunickiego i p. Wią: 
cka, zastępcami pp. Sumerę z Michałkowic i Ko- 
zika z Polskiej Ostrawy, a sekretarzami pp. 
Razowskiego z Hermania, Papugę z Radwanice 
i Wojtala z Pietwałdu. 

Po wyborze prezydyum do punktu pierwszego 
porządku dziennego: „Szkolnictwo polskie na 
Sląsku* zabrał głos poseł Daszyński. Mowca 
seharakteryzowawszy na początku stosunki na- 
rodowościowe w Austryi, mówił: „Któż może 
być spokojny w Austryi, czy mu nie naślą ob- 
cego nauczyciela, który będzie uczył jego dzieci 
lub obcego urządnika, który będzie go sądził. 
Gdy dziś w sporach narodowych odbywa się 
wojna wszystkich przeciw, wszystkim, gdy na- 
rody o zachowanie swojego bytu toczą walkę, 
to i Polacy dłużej spać nie mogą. Dziś ten ro- 
botnik śląski, wygnany nędzą z Galicyi, woła: 
ja mie jestem Czechem ani Niemcem, upomina 
się o swoje prawa. Ruszył się, aby zaznaczyć, 
że jest on na połu wałki, że ma swoją liczbę, 
pracę i prawo, które ostatecznie zwyciężyć masi 
(okrzyki: musi!). 

Domagać się musimy stanowczo szkół i urzę- 
dów polskich. Zasadą niech będzie urzędnik dla 
ludu, a nie lud dia urzędnika. 

Ci, którzy w Północnych Czechach urządzają 
zyromadzenia protestujące przeciw uciskowi 
Niemców, ci sami tu, na kresach wschodnich, 
Polakom ich praw odmawiają. (Okrzyki: Hańba). 
Ci Niemcy liberalni, którzy chwalą się, że są 
postępowymi, szukają kupnych renegatów. Fa- 
brykanci niemieccy, oparci o wielki przemysł 
sądzą, że w ciągu 600 lat wychowali subie 
z rodowitej tu na Śląsku ludności polskiej, 
Wasserpolaków i chamów śląskich i ża z pol- 
skim ludem zrobić będą mogli, co zechcą. (O- 
krzyki: Nigdyl) Pewno nigdy, skoro Polaków 
dotąd nie zjedli, to już ich pewno nie zjedzą. 

Tu, na Śląsku jest nas 61 proe. Polaków. 
I ten 61 proc. Polaków późno dopiero zjawia 
się na polu walki. Skorośmy się tu na polu 
walki zjawili, musimy tę walkę przeprowadzić. 
Walki tej nie lękamy się. (Okrzyki: Nie!) 

Wyobraźcie sobie 4 i pół miliona świadomych 
obywateli, a tam o miedzę za granicą 11 mi- 
lionów pod jarzmom caratu, a tam, jeszcze da- 
iej, za Oceanem 3 milony. I jest nas 23 mi- 
lionów. A iluż jest Czechów? Policzcie ich, a 
zobaczycie, jak się starają o swoje szkoły. śly 
szósty naród na świecie — nie grajmy fałszy- 
wej roli, jestaśmy Polakami i nimi chcemy być. 

Następnie scharakteryzował poseł Daszyński 
pismo renegackie na Śląsku „Górnoślązaka* — 
orąz wskazał na wstrętny sposób postępowania 
Niemców wobec Polaków, którym, gdyby trzeba 
polskiej krwi, to zaśpiewają „Jeszcze Polska 
nie zginęła” i zagrają jak na przykład w cza: 
sie wojny prusko-francuskiej. W dalszym ciągu 
mówił poseł Daszyński: Domagamy się, aby w 
gminach tych, w których niema dotąd polskich 
szkół, założono je z podatków. — Nie chcemy 
szkół utrakwistycznych, aby dzieci nasze wy- 
kręcały sobie języki. Jeżeli Niemcy mówią, że 
utrakwizacya jest dobra, to w Austryi Niższej 
niech się dzieci niemieckie uczą języka polskie- 
go. Wiemy, że robotnikowi przy konkurencyi 
potrzebnym jest język niemiecki. Owszem, nie 
odrzekamy sią tego, ule niech się dzieci uczą te- 
go, jako przedmiotu. Rada szkolna na Śląsku 
podawała przecież nawet projekt, aby polskiego 
języka uczono po niemiecku. My tego nie chce- 
my. Precz z utrakwizacyą,. 

Tu w Polskiej Ostrawie, gdzie są krociowie 
budżety szkolne, Polakom jakby na szyderstwo 
daje się 800 kor. na szkolnictwo, a w Michał- 
kowicach na szkołę polską odstępuje się starą 
trapiarnię. My nie jesteśmy wobec postępowa- 
nia tego bezbronni. Przeciwstawimy nasze orga- 
nizacye narodowe, socyalistyczne, zawodowe i 
kulturalne, — Hasłem naszem będzie dla Pola- 
ków polska szkoła! Gdy przyjdą wybory niech 
na germanizatora czy czechizatora nie padnie 
ani jeden głos polski. Wtedy poznają nas. Za 
parę miesięcy przyjdzie spis ludności na Śląsku. 
Bylibyście ludźmi niegodnymi — gdybyście do- 
puścili «do kradzenia Polaków na rzecz innej 
narodowości. (Okrzyki. Dzieci polskie w Gru- 
szowie kupowali przed dziesięciu laty Czesi.) 
Sądzę, że na ten dzień wszystkie pol 
skie stronnictwa zawieszą broń i 
podamy solidarnie, że jesteśmy Pola- 
kami. A 

W Kole polskiem — mówił p. Daszyń- 
ski — było dotąd cicho, — teraz może bedzie 
inaczej. Przedstawiciele Koła polskiego, którzy 
ta przybyli, widzą, żo i robotnicy polscy socya- 
listyczni są Polakami i całą duszą i sercem u- 
pominają się o swoje prawa narodowe. Niech 
Koło polskie powie rządowi, że nie da rekruta, 
pożyczki, budżetu i t. d., jak długo tn, na Ślą- 
sku, wymierzoną nie będzie sprawiedliwość lu- 
dności polskiej —a wtedy żądania nasze z pe- 
wnością będą spełnione. (Burzliwe oklaski.) 

Żądamy, aby Koło polskie, stojące na naro- 
dowej podstawie, sprawą tą energicznie się za- 
jęło. Gdy Koło polskie pójdzie za tym głosem, 
z pewnością pozyska wdzięczność ludu śląskie- 
go. (Oklaski.) 

Następny referent p.,Bolesław Włodek, kie- 
rownik polskiej szkoły Macierzy szkolnej w Cie- 
szynie, przedstawił zgromadzonym cyfrowe sto- 
sunki szkolnictwa śląskiego, o czem już nie- 
jednokrotnie „Nowa Reforma“ pisała. Liczba 
szkół polskich w stosunku do ludności polskiej 
jest wprost urągowiskiem. Na Śląsku jest np. 
zaledwie jedna polska szkoła pięcioklasowa wy- 
działowa. „Szkoły procentowo do ludności tak 
się przedstawiają: jedna na 1140 Czechów, 660 
Niemców a 5623 Polaków. j 

Poseł Tomaszewski oświadcza, że widzi, 
iż na.Śląsku socyaliści polscy stoją solidarnie 
z resztą narodu w walce o jego prawa. Jak 
długo była nas garstka, można się było obawiać, 
ale gdy lud polski staje w zwartym szeregu, to 
Polska nie zginie. W waszej robotnicy solidar- 
ności i liczbie jest siła — mówił poseł Toma- 
szewski. Macie swoich posłów śląskich, oni niech 
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sprawą się zajmą — a gdzie sprawa narodowa, 
tam poseł z Koła polskiego z posłem socyalno- 
demokratycznym pójdzie ręka w ręką. 
(Burzliwe oklaski). Na Koło polskie zawsze li 
czyć możecie — Bądźcie wytrwałymi, a zwy- 
ciężycie (oklaski). 

„Poseł Buzek powitał wiec imieniem orga-, 
nizacył narod. demokrat. we Lwowie oraz imie=, 
niem grupy posłów narod. demokrat. Zaznaczył, 
że pójdą oni ręka w rękę z ludem śląskim w 
obronie dzieci polskich. Oświadczył również, że. 
Koło polskie zrobi w tej sprawie w, Wiednia 
wszystko, co tylko będzie mogło. Życzeniem 
„Szczęść Boże w zwycięskiej pracy“, zakończył 
poseł Buzek swoje przemówienie. 

Dalej przemawiali: poseł do parlamentu W ig- 
cek, zapowiadając stosowne upomnienie się w 
Wiedniu o prawa ludności polskiej na Śląsku, 
pp. Papuga, Kłuszyńska, Natanson i prof. Mą- 
giera, zasyłając imieniem reprezentowanych or- 
ganizacyi wyrazy zachęty i sympatyi; socyali- 
sta czeski Sedlaczek, który zaznaczył, że 
robotnicy czescy są przychylnie usposobieni 
wobec żądań ludności polskiej. W chwili, gdy 
p. Sodlaczek zaatakował Koło polskie, w audy- 
toryum odezwały się burzliwe protesty. 
Dalej przemawiali: górnik z Michałkowie, p. 
Fielek, oraz ostatni referent do punktu: „Ję: 
zyk polski w urzędach na Śląsku”, p. M. Ja, 
rosz, redaktor „Górnika“. Mowca w rzeczowym, 
szczegółowo opracowanym wywodzie, skreślił 
ciężkie położenie ludności polskiej w stosunka 
do obcojęzycznych władz. Wywody swoje za 
kończył p. Jarosz memoryałem w formie rezo- 
lucyi, określającej żądania ludności polskiej ua 
ię (Memoryał ten podamy później. Przyp. 
red. ` 

Po referacie p. Jarosza zabrał głos adwokat 
dr Tomieki, który po omówieniu ustaw języ” 
kowych z r. 1867 postawił rezolucyę jednogło» 
śnie przyjętą przez wiec, domagającą się urzę- 
dników polskich w sądach, oraz aby okręg SĄ: 
du obwodowego w Cieszynie odiączono od s87 
du wyższego w Bernie, a przyłączono do są 
du wyższego w Krakowie. 

Nadto powzięto na -wiecu następującą u- 
chwałę: « ; , 

„Ludność polska, zgromadzona na wiecu w 
Polskiej Ostrawie, zwraca się z prośbą dą 
wszystkich towarzystw oświatowych i kultural 
nych, aby w obecnym roku grunwa!dzkim przy» 
czyniły sią do powstania na Śląsku jak naj- 
niezbędniejszych szkół polskich.“ 1 

Wiec dzisiejszy, nadzwyczaj poważny i impo* 
nujący, zakończył się o godz. 6 wieczór, po“ 
czem z miejsca zebrania część wiecowników 
ruszyła w pochodzie do Michałkowice, gdzie 
odbył się drugi wiec w sprawie szkolnictwa 
polskiego. — , 

Do prezydyum wiecu nadeszło kilka depeszy. 
które przewodniczący odczytał, Między inneipt. 
nadeszły depesze od Maryi Konopnickiej, 
posłów Głąbińskiego i Londzina, rő- 
dakcyi „Nowej Reformy“, „Kuryera Lwow- 
skiego“, dra Woynarowskiego z Chrzanowa 
imieniem tamtejszego gniazda sokolego, Depe- 
sze te powitali zgromadzeni gorącemi okla- 
skami. i 

Reprezentantem rządu był na zgcznadzenia 
komisarz powiatowy p. Ginalski. =" 
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Oane zgromadzenie Sokole. 

Wczoraj po poładniu odbyło się walne zgroma- 
dzenie krakowskiego Sokoła. 

Obrady zagaił prezes r. Turski, który w swej 
mowie wskazał na 25-lecie istnienia Towarzystwa 
W tym okresie wychował Sokół parę pokoleń. Li- 
nia rozwoju Towarzystwa wznosi się powoli w gó” 
rę, alo stale. Następnie prezes poświęcił kilka sore 
decznych słów wspomnienia zmarłym w ubieglym 
roku członkom, których pamięć uczcili zebrani przęz 
powstanie. Następnie zwrócił się do członków z wee, 
zwaniem, aby jednali nowych członków, gdyż po: 
trzeby Tow. są znaczne, a dochody stosunkowo 
małe, Na uczczenie Zb-letniago istnienia Sokoła 
krakowskiego odbędzie się w maju b. r. skromn 
zjazd sokolstwa, aby uniknąć wydatków. Ważniefi 
szym jest zlot Sokołów na obchód grunwaldzki, 
w czasie którego gniazdo krakowskie musi wystą 
pić gościnnie wobec gości. 

Poświęcając dłuższy ustęp przemówienia tej ue 
roczystości, zaznacza prezes, że obchód grunwaldze 
ki jest upamiętnieniem jednego z najważniejszych 
momentów naszych dziejów. Dla uczczenia tej 
chwili naród musi zespolić w obchodzie wszystko, 
co stanowi jego żywy dorobek w zakresie wiedzy, 
nauki i sztuki, eo czuje się Żywą i czującą jego 
cząstką, co czci całą jego przeszłość z bezwzględną 
wiarą w przyszłość. 

Sokolstwo. jako jeden z czynników współezesne* 
go Życia narodowego, jako organizacya, łącząca L- 
czne szeregi na gruncie prawdziwie demokratycze 
nym, a mająca jedynie przyszłość narodu na ok®, 
musiało z natury rzeczy pospieszyć ze swej strony 
z najlepszą, na jaką go stać, daniną na rzecz ob- 
chodu, proklamowało zatem prawie jednomyślnie na 
ten czas, ogólny zlot sokolski. Nie może zatem być 
mowy o odłączeniu zlotu od uroczystości obw 
chodu, jest on i z natury rzeczy być musi jego 
integralną częścią. — Obehód ten jednak zbyt jest 
wielki, zbyt wysoko nastraja dusze i umysły, aby 
mu imputować demonstracyjne momenty. Wygraża= 
nie bezbronną pięścią w którąkolwiekbądź stronę, 
marna to rzecz i słabości dowodzi; groźby takie, 
czy demonstracye bezcelowe, w tak wielkiej i uro- 
czystej chwili, obniżałyby jej powagę, psułyby nas 
strój duży takie zatem obawy płonne są i nieuzae 
sadnione, 

Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału. Przemawiał p. Callier, radząc, aby Wy- 
dział zastanowił się nad sprawą podwyższenia wkław. 
dek. Po sprawozdaniu kasowem, wygłoszonem przez 
p. Karola Radonia, walne zgromadzenie udzieliło 
komisyi rewizyjnej absolatoryum. Następnie przew. 
zarządził wybór 10 członków do wydziału na 8 
lata, 5 członków na 2 lata i 1 na rok, w miejsce 
nstępujących: Albina Bezega, Dąbrowskiego Mie- 
czysława, Drozdowskiego Stanisława, Klemonsiewi=, 
cza Edmunda, Magiery Michała, Pawlicy Jana, Pro- 
chaski Felicyana, hr. Rostworowskiego Wł. Serafi- 
na Jana, Hupczyca Maryana, Janiekiego Jnliana, 
Świderskiego Adama, Kolaka Antoniego 1 Rychłow- 
skiego Kazimierza. W czasie liczenia zebranych 
głosów prowadzono obrady dalej. Decyzyę co do 
wyboru delegatów na zjazdy okręgowe Í związkowe 
pozostawiono wydziałowi. 

Dr. Gertler wnosi, aby na uroczystości, ma» 
jące się odbyć w maju w Stanach Zjednoczonych 
podczas odsłonięcia pomników Pułaskiego i Kościusz- 


rót. — W tym celu będą rozpisane do wszystkich 
ekspedyentów i pocztmistrzów odezwy. 


Repertoar teatru lwowskiego, 


We wtorek: „Carmen“, 
We środę: „Ananke“, 
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E. Gakryelska, Krzysztof ory 
Kreakósr. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie 1 pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Depesze z życzeniami. 


Z powodu wczorajszej uroczystości ku uczcze- 
niu historycznego faktu rozszerzenia granie Kra- 
kowa nadeszły na ręce prezydenta miasta li- 
czne depesze i listy gratulacyjne. 

Od arcybiskupa Teodorowicza z wyrażeniem 
najserdeczniejszych życzeń i żalu, że z powodu 
podróży do Rzymu przybyć nie może. Tejsamej 
treści nadesłał list ks, biskup Pelczar, ks. bi- 
skup Wałęga przesłał Krakowowi gorące życze- 
nia błogosławieństwa bożego. Ks. biskup Ban- 
durski nadesłał depeszę tej treści: „We wspól- 
nej radości biorę żywy udział, życząc, by Kra- 
ków, jako duchowa stolica Polski, nie ustał 
nigdy w swem posłannictwie rozszerzania serc 
bratnich gorącą i szlachetną miłością Ojczyzny. 
Uczestnikom obchodu serdeczne pozdrowienie“. 

„W imieniu bawiącego w Rzymie Eks. arcy- 
biskupa Bilczewskiego nadesłał depeszę ks. kan- 
clerz Nowowiejski. Przeor Bonifratrów w Wie- 
dnin O. Bernatek, nadesłał depeszę następują- 
cej treści: „Z „powodu dzisiejszej wzniosłej i 
dla Krakowa wiekopomnej uroczystości składam 
moje najserdeczniejsze życzenia błogosławień- 
sil a i W a rozwoju Wielkiego 

„Oprócz znanego już listu Henryka Sienkie- 
wicza nadesłał depeszę minister Biliński: 
„Nie mogąc z powodu prac parlamentarnych 
wziąć udziału w uroczystości, proszę p. prezy- 
denta Dyé wobec miasta Krakowa tłomaczem 
życzenia mego serdecznego, by dzień ten był 
zaczątkiem wspaniałego rozwoju tej naszej pra- 
starej stolicy“. 

_ Minister dla Galicyi dr Dulęba nadesłał 
list, że obowiązki służbowe nie pozwalają mu 
wyjechać z Wiednia. Pisze: Myślą jednak będę 
brać udział choć z daleka w tym obchodzie 
snując e „najlepsze i najgorętsze życzenia dla 
najpomyślniejszego rozwoju drosiee rszyst- 
HE o wi. g J glego nam wszyst 

Eksc. Abrahamowicz złożył listowne ży- 
czenia, by obchód uroczysty był wstępem do 
najpomyślniejszego rozwoju miasta. » 

Prezydent Rady szk. Debowski nadesłał 
depeszę, że z oddali śle gorące życzenia z po- 
wodu nroczystości, któremi reprezentacya miasta 
tak wspaniale święci odrodziny najdroższego 
grodu. Oby zakwitnął w spodziewanej świetności 
i szczęściu. «" - 

"Rektor Głąbiński, 
z M: cinia, nadesiał życze 
starej stolicy Polski, : 

Wiceprezydent Kleeberg nadesłał życzenia 
najpomyśiniejszego rozwoju starej stolicy Polski. 

„Rektor Pawłewski nadesłał życzenia To- 
zwoju i rozkwitu miasta. » 

Rudea dworn Ingarden przesłał Krakowowi 
najszczersze życzenia pomyślności i dalszego 
eżczęśliwego rozwoju, i prezydentowi życzenia 
z powoda dokonania tego wielkiego dzieła. 
Radca dworu Rosner nadesłał życzenia pre- 
zydentowi z powodu doprowadzenia do końca 
wielkiego dzieła rozszerzenia naszej stolicy. 

i Dalej nadesłali gratulacye posłowie: dr Fran- 
ciszek Bujak, Jan Gótz, Antoni Górski i Halban: 
K. Ostaszewski, Barański i A. Milski imieniem 
redakcyi „Dziennika Polskiego* przesłali naj- 
serdeczniejsze życzenia. 

„Sokół* krakowski nadesłał następującą de- 
peszę: „Członkowie polskiego Towarzystwa gimn. 
„Sokół* w Krakowie, zebrani na XV zwyczaj. 
nem walnem zgromadzeniu wyrażają w tym uro- 
czystym dla prastarej stolicy Polski dniu radość 
z powodu rozszerzenia jej granic i przyłączenia 
gmin podmiejskich, zarazem składają na ręce 
prezydenta miasta Dra Juliusza Leo życzenia 
jak najszybszego i najsilniejszego rozwoju mia- 
sta w przekonaniu, że będzie ono nie tylko 
skarbnicą drogich sercu polskiemu pamiątek tra- 
dycyj, ale także miastem przyszłości. Czołem! 
Prezes: "Turski, wiceprezes: Dr Rowiński sekre- 
aż icon Prochaska. | 

„toll Lewicki imieniem zarządu powiat 
Kółek rolniczych powiatu milżaG lege poż: 
życzenia Wielkiemu Krakowowi. s 

Dyrektor Zgórski nadesłał życzenia i wy. 
raził zapewnienie, że łączy się ze wszystkimi 
którzy SIĘ CIESZĄ rozrostem Krakowa. 

Wreszcie nadesłała życzenia p. Kazimierzowa 
Laskowska z Zabrzynia i podgórzanin W. Be- 
dnarski wyrażając 1adość i najlepsze życzenia 
pomyślnego rozwoju z powodu rozszerzenia Kra- 
kowa, aby potęga, wpływ i siła wielkiego Kra- 
kowa w czasie jak najkrótszym i gród "Twar- 
dowskiego do siebie przyciągnęła. 

Poseł Kędzior ziożył listowna życzenia pre- 
zydentowi z powodu doprowadzenia wielkiego 
dzieła do skutku, życząc prastarej stolicy Pol- 
Ski, aby Się rozwinęła jako Wielki Kraków na 
centrum przemysłu galicyjskiego. «4 

Poseł Kiweluk, członek Wydziałn krajowego, 
posłowie dr Kolischer, Włodzimierz Kozłowski, 
Konstanty Lewicki, Loewenstein przesłali ży- 
czenia, aby Miasto dalej zawsze pozostało wiel- 
kiem w życiu Narodu i aby rozszerzenie granic 
dawnej Polski stolicy stało się symbolem dla 
pracy narodu ku rozszerzeniu granic panowa- 
nia myśli polskiej na wszystkie warstwy spo- 

eczne żyjące na ziemiach Polski. 

i P, dr Mars, poseł Męciński, ks. Pastor, 
di sitte], Oktaw Sala, dr Sobolewski, Sikor- 
> D ji piertnia, Zarański, poseł dr Stefczyk 

yczyil trwałego a coraz pomyślniejszego roz- 
kwitu krakowskiego grodu, składając zarazem 
życzenia prezydentowi, aby umiejętnem rozwią- 
zaniem rozlicznych trudności i zadań jakie na- 
stręcza praktyczne przeprowadzenie ' podjętego 
dzieła, podwoił swe zasługi i postawił sobie 
najtrwalszy pomnik pamięci w sercach nietylko 
mieszkańców Krakowa, aie całego kraju. 

é Dalej nadeszły depesze od burmistrzów miast: 


Dietziusa imieniem Jarosławia, dra Schaetzła 
imieniem Brzeżan, Jarosza imieniem Drohoby- 
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prezes Koła Polskiego 
nie: Szczęść Boże dla 


cza, Mikołaja Reja imieniem Rady powiatowej 
w Pilźnie, dra Jabłońskiego imieniem Rzeszo: 
wa, dra Stenermanna imieniem Sambora, dra 
Barbackiego imieniem Nowego Sącza, Nimhina 
imieniem Stanisławowa, dra Mandla imieniem 
Tarnopola i posła Tertila imieniem Tarnowa. 

W końcu imieniem wydziału dziennikarzy pol- 
skich we Lwowie nadesłał depeszę dr Adam 
Krechowiecki — zaznaczając, że Towarzystwo 
dziennikarzy przyjmuje najżywszy udział w u- 
roczystości, mającej tak doniosłe znaczenie dla 
starej Piastów i Jagiellonów stolicy, zarazem 
przesłał prezydentowi najserdeczniejsza życzenia 
rozwoju i rozrostu miasta tak drogiego każde- 
mu sercu polskiemu, 
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liga podaja fool 


(Telegramy „M. Reformy" z dnia 18 kwietnia.) 


Wiedeń. „Der Morgen* donosi: 
_ Zadaniem, jakie sobie Roosevelt w swo- 
jej obecnej podróży po Europie postawił, jest 
zapewnienie pokoju światowego i uzy- 
skanie porozumienia co do ograniczenia zbro- 
jeń, zwłaszcza morskich. Z% tego też powodu 
Roosevelt tuż po przybyciu do Wiednia, udał 
się do ministra spraw zagranicznych Aeren- 
thala, u którego, jak wiadomo, zabawił blisko 
półtorej godziny; konferencya Roosevelta z ce- 
sarzem Franciszkiem Józefem, trwała również 
bardzo długo; między wizytą zaś Roosevelta u 
hr. Aerenthala a jego audyencyą u cesarza, 
odbyła się blisko dwugodzinna audyencya hr. 
Aerentnala u cesarza. 
„Wszystkie te andyencye i wizyty pozostają 
więc w ścisłym ze sobą związku. Roosevelt 
uzyskał też w zupełności poparcie cesarza 
Franciska Józefa co do swoich planów 
w sprawie zbrojeń i obowiązkowego zaprowa- 
dzenia sądów rozjemczych dla państw europej- 
skich. Obecnie odwiedzi Roosevelt wszyst- 
kie stolice europejskie, na samym końcu 
Berlin i Londyn, aby tam zakończyć swoją 
akcyę. . 
„Der Morgen“ donosi dalej: Cesarz posred- 
niczył obecnie między Rooseveltem a Watyka- 
nem, a, najlepszym dowodem powodzenia po- 
średnictwa cesarza jest fakt, że nuncynusz pa- 
pieski w Wiedniu odwiedzit w sobotę Roose- 
velta. 
Podróże Roosevelta. 
Wiedeń. Roosevelt odjechał wczoraj o godz. 
95 rano do Preszburga w towarzystwie syna 
i austro-węg. ambasadora w Waszyngtonie. Na 
dworcu pożegnali Roosevelia: ambasador ame- 
rykański Kerens, szef sekcyi Miiller, personal 
ambasady amerykańskiej, oraz liczni członko- 
wie amerykańskiej kolonii. * 
Budapeszt. Przybył tu b. prezydent Stanów 
Zjednoczonych Roosevelt, powitany na dwor- 
cu przez naczelników władz i burmistrza. — 
Burmistrz wygłosił przemówienie powitalne — 
na które Roosevelt odpowiedział, wyrażając ra- 
dość, iż mógł przybyć do historycznego kraju 
węgierskiego. Publiczność zgotowała Roosevel- 
towi owacye. s - 


Roosevelt i Watykan 


Rzym. Ag. Stefaniego donosi w sprawie od- 
wiedzin Roosevelta u nuncyusza wiedeńskiego, 
że odwiedziny te nie nastąpity za porozumie- 
niem się z Watykanem i że bezpodstawną jest 
wiadomość, jakoby nuncyusz poczynił wobec Roo- 
sevelta jakiekolwiek oświadczenia. Odwiedzinom 
tym, o ile chodzi o Watykan, nie można przy- 
pisać żadnego znaczenia. 


ERC m—EŹ 


lamach na rodzinę Car. 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 18 kwietnia.) 


Petersburg. Tematem rozmów i roztrząsań 
całej ludności jest wykryty tu nowy wielki 
spisek rewolucyjno-wojskowy. Spi- 
sek ten miał na celu urządzenie zamachu na 
całą rodzinę carską. : 

Wiadomość o wykryciu tego spisku trzymają 
w najściślejszej tajemnicy przed carową, 
lekarze bowiem obawiają się, że przy najmniej- 
szóm wzruszeniu nastąpi katastrofa. 

Dotąd aresztowano 12 wyższych 
wojskowych, między nimi kilku z bez- 
pośredniego otoczenia cara. 


(vilatya W Radzie Ji. | 


Do czego dażą Wszechpolacy. 


Wiedeń. „Der Morgen* donosi, że walka grupy 
Głąbińskiego przeciw ministrowi skarbu Biliń- 
skiemu na razie się ukończyła, przy najbliższej 
jednak sposobności znowu się rozpocznie. 

Atak ten ma się wkrótce powtórzyć i ma 
być wymierzony nietylko przeciw Bilińskiemu, 
lecz także przeciw Drowi Dulębie, 
w którego miejsce ma Głąbiński zająć 
stanowisko ministra dla Galicyi 


Rar. Bienerth i Unia Słowiańska. 


Olomuniac. „Pasinec*, organ posła dra Hru- 
bana donosi z Wiednia: Prezydent ministrów 
zdecydował się urzeczywistnić swój plan i prze- 
dłożyć Unii słowiańskiej konkretne pro- 
pozycye co do wstąpienia jej do większości 
rządowej. Z tego powodu oczekują Unię w 
najbliższej przyszłości bardzo ważne zadania i 
narady. 


Choroba dra Kramarza. 

Praga. Jak dzienniki czeskie donoszą, nade- 
szły do Wiednia niepokojące wiadomości 0 sta- 
nie zdrowia dra Kramarza, który bawi obecnie 
w Neapolu. Pos. Mastalka otrzymał od dra Kra- 
marza list, w którym ten skarży się na silne 
bóle serca, na które cierpiał on już raz przed 
dwoma laty. 
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wszelkiego rodzaju, lalixi francuskie i skórkowe z główkami 
porcelanowemi i blaszanemi, ubierane i nieubierane, w strojach 
krakowskich i innych, jak również gry towarzyskie 
i ciągłe nowości w dziale zabawkowym — — — 


NOWA REFORMA. 


Telefoniczne | taegraitze 
| oldtiomości: „Nowej Reformy" 


z dnia 19 kwietnia. 


Bominacye w armii, 

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowyc 
ogłasza przeniesienia w stan spoczynku gene- 
ralnego inspektora armii Alborrego i nomi- 
nacye na generalnych inspektorów piechoty ko- 
mendanta VII. korpusu Libornisa Franka i 
komendanta LIL korpusu Oskara Potiorka. 

Komendantem III korpusu zamianowany został 
marszałek porucznik Schikofsky, komendan- 
tem korpusu VII marszałek porucznik See- 
franz, komendantem korpusu w Krakowie 
zamianowano marszałka porucznika Weigla, 
a komendantem korpusu przemyskiego w miejsce 
generała Pino, generała Terkulja. 


Zgromadzenie urzędników. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się tu wielkie zgro- 
madzenie urzędników państwowych 
z wykształceniem akademickiem. Na zgromadze- 
nia tem uchwalono rezolucyą, zwracającą się 
w ostry sposób przeciw pragmatyce służbowej, 
przedłożonej przez rząd. Rezolncya wywodzi, że 
pragmatyka ta wprowadza stosunek zbyt wiel- 
kiej zawisłości urzędników od państwa. Nieko- 
rzystne są też stosunki awansu dla urzędników 
z akademickiem wykształceniem. 


-Strajk w Tryeście. 

Trysst. Kapitanowie „Lloydu*, którzy mieli 
przystąpić do strajku, zawiadomili dyrekcyę 
„Lloydu*, że ze względu na zamierzoną inter- 
wencyę ministra handlu, będą czekać do 20 
b. m. . 


Nasłępca tronu serbskiego na kongre- 
sioe w Sofi. 


Zagrzeb. „Obzor“ donosi z Belgradu, że na- 
stępca tronu serbski, ks. Aleksander, wyra- 
ził zamiar wzięcia udziału w obradach kongresu 
słowiańskiego w Sofii. Czynią się już przygo- 
towania do tej podróży ks. Aleksandra. s 


Sprawa Uhełmszczyziy, 


Petersburg, Podkomisya w sprawie odłącze- 
nia Chełmszczyzny rozważała stronę statysty- 
czną projektn wyłączenia. 

Poseł Dymsza dowiódł, że rządowa staty- 
styka wyznań w Chełmszczyźnie nie zgadza się 
z przesłankami projektu odłączenia. W proje- 
kcie powiedziano, że zostaną odłączone tylko te 
miejscowości, w których ludność prawosławna 
stanowi najmniej 50 proc. ogółu ludności. Tym- 
czasem ze statystyki rządowej, dołączonej do 
projektu, widać, i% w powiatach odłączonych 
od gubernii lubelskiej jest tylko 43 proc. pra- 
wosławnych, w powiatach odłączonych od gu- 
bernii siedleckiej 33 proc. 

Biskup KEulogiusz i Czichaczew przy- 
znali, że statystyka wyznań jest bardzo niedo- 
kładna, ale oświadczyli, że w sprawie odłączenia 
Chełmszczyzny większe znaczenie posiada kwe- 
stya narodowościowa, niż wyznaniowa, i że lu- 
dność Chełmszczyzny bez względu na wyznanie 
jest rosyjska. ; 

Przedstawiciel rządu zobowiązał się dostarczyć 
w krótkim czasic uzupełniających danych sta- 
tystycznych. 

Na następnem posiedzenin podkomisya będzie 
rozważała kwestye etnograficzne. 


Wybory we Francyi. 


Paryż. Biskup Dijon wystosował do katoli- 
ków swej dyecezyi list pasterski, w któ- 
rym udziela im intrukcyj na najbliższe wy- 
bory. Biskup poleca wszystkim dobrym kato- 
likom, aby głosowali na takich kandydatów — 
którzy dają gwarancyę, że wolność religii i na- 
uki szkolnej będzie zagwarantowana. 


Walki w Albanii, 


Salonika. Wiadomość o zupełnem zażegnaniu 
ruchu w północnym okręgu kossowickim wydaje 
sią przedwczesna. Koło Diakoya zbierają się 
Arnanci w oddalenia dwóch godzin od miasta. 
Rozważaną jest kwestya wysłania przeciw 
nim wojska. W Prisztinie i Ipek spokój 
trwa dalej. Straty Arnautów wynoszą 230 za- 
bitych i 60 rannych. 

Kolonia. „Koelnische Zeitung“ donosi z Ber- 
lina: Senzacyjna wiadomość paryskiego „Jour- 
nalu“ jakoby Porta posiadała dowody, że naj- 
nowsze niepokoje w Albanii zostały wznie- 
cone przez tajnych agentów niemieckich i austro- 
węgierskich, aby przeciwdziałać myśli utworze- 
nia Związku bałkańskiego, zapewne nie wywrze 
w Konstantynopolu zamierzonego skutku. W 
Konstantynopolu wiedzą z całą dokładnością, 
czemu należy przypisać w rzeczywistości ostat- 
nie rozruchy w Albanii. Należy sobie tylko ży- 
czyć, aby stanowczemiu postępowaniu władz tu- 
reckich udało się najszybciej uśmierzyć po- 
wtanie. 


n 


DBęnastga w Grecy. 
` Ateny. Dzienniki niemieckia przyniosły wia- 
domość powtórzoną przez prasą francuską, że 
liga wojskowa odżyła znowu w formie stron- 
nictwa politycznego o tendeneyi antidynastycznej, 
Wiadomość ta jest pozbawioną wszelkiej pod- 
stawy. Obecnie nie ma w Grecyi wogóle żadnej 
politycznej partyi o tendencyi przeciwnej kró- 
lowi. i K 
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Granica tarecze-hułgarsko. 


Konstantynopol. Według doniesienia „IKda- 
mu* rząd bułgarski doręczył Porcie projekt 


Zaburzenia w Chinach, 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Czangczu: 
Jamen (Budynek urzędowy) gubernatora jest 
całkiem spalony. Gubernator i syn jego 
zabici. Miasto stoi w płomieniach. Misya 
norweska i inne misye spalone. Po mie- 
ście uwija się tysięczny motłoch, 


h który rabuje. Wśród zniszczonych gmachów 


znajduje się także konsulat japoński. Trzej 
misyonarze niemieccy zginęli. Nie 
wiadomo także, co się stało z innymi misyona- 
rzami. Niemieccy mieszkańcy twierdzą, że znaj- 
dują się na niebezpiecznem miejscu. 


Napad na Konsula, 


Teheran. Według nadeszłych tutaj wiadomo- 
Ści, były konsul angielski w Sziraz, Bill, został 
zaatakowany w podróży do Ispahann. Dwaj 
jego towarzysze zostali zabici. 


Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi: Po- 
byt byłego wielkiego wezyra Hilmi paszy w 
Petersburgu miał na celu wybadanie tutejszych 
sier miarodajnych w sprawie entente rosyjsko- 
tureckiego. 


ZET ZETA AEAEE TEOSE: OWAK 
Po zamknięciu munasri.- 
| Kraków, 18 raietan 


Wielki Kraków funduje szkołę kresowa. Wśród 
grona uczestników wczorajszej uczty w Starym 
teatrze powstała myśl uczczenia Wielkiego Krako- 
wa także składką na szkoły kresowe Koła I, T. 
S. L. w Krakowie. 

W ciągu niespełna pół godziny zebrano poważną 
kwotę 1189 K 20 h, która będzie zadatkiem nowo 
założyć się mającej szkoły polskiej na Ś1ą- 
sku. 

Redakcya nasza najchętniej pośredniczyć będzie 
w zbieraniu na ten cel dalszych datków, aby ta 
nowa szkoła na kresach, powstająca ku upamię- 
tnieniu Wielkiego Krakowa, powstać mogła jeszcze 
w roku obecnym. Nazwiska pierwszych ofiarodaw- 
ców niebawem ogłosimy, 

Krajowy zjazd Ligi pomocy przemysłowej 
(szósty z rzędu) odbędzie się w Krakowie w 
pierwszej połowie lipca. 

Towarzystwo lekarskie odbędzie posiedzenie 
we Środę 20 kwietnia o godz. 6 wieczorem w do- 
mu własnym. Dr Frączkiewicz wypowie wykład 
„O gryserynie*, jako leku przeciwgruźlicznym. 

Powrót emigrantów. Przez dworce kolejowe 
w Oświęcimiu, Trzabini i Krakowie przesuwają się 
obecnie codziennie gromadki powracających z Pras 
robotników z Galicyi i z Królestwa Polskiego, któ- 
rzy nie otrzymawszy spodziewanej pracy w Pru- 
sach, wracają do wiosek rodzinnych. Bardzo wielu 
wraca pieszo po kilkadziesiąt mil. Władze policyj. 
ne i miejskie mają w Krakowie ustawicznia do 
czynienia z pozbawionymi wszelkich środków do 
życia emigrantami. W tej sprawie czytamy w pi- 
'smach warszawskich: 

Z powiatów opoczyńskiego i koneckiego znaczna 
liczba młodzieży wiejskiej wyjechała do Prus na 
roboty rolne. Gromadki, złożone z kilkunastn osób, 
ruszały ochoczo w podróż, lecz wielu z nich ze 
gmutkiem wraca atapem. Jak obliczają, z obydwóch 
tych powiatów około 2000 osób opuściło strzechy 
rodzinne. Obecnie zaś prawie codziennie do każdej 
z gmin przyprowadzają po kilka osób, aresztowa- 
wanych przy usiłowaniu przejścia granicy potajem- 
nie. Straż pograniczna wzmocniła posterunki pod- 
czas sezonowej emigracji. 

Wychodźcy, cofnięci z powrotem. opowiadają, że 
kilka osób z tych powiatów poniosło Śmierć na 
granicy, a w tej liczbie młody wieśniak, Peprza- 
tyeki, z pow. opoczyńskiego. 

Zamach samubójczy. Wczoraj około godziny 12 
w nocy, w jednem z mieszkań na Dębnikach, wy- 


strzałem z rewolweru usiłował pozbawić się Życia, 
20-letni maturzysta L. P. Kula utkwiła nad lewym 


obojczykiem. Rannego, w stanie ciężkim, przewio- 
zło pogotowie ratunkowe, po udzieleniu pierwszej 
pomocy do szpitala ów. Łazarza na oddział chirur- 
giczny. Powód samobójstwa nieznany. 

Krwawy napad. Wczoraj około godziny 10 w no- 
cy, na przechodzącego drogą w Ludwinowie 20-le- 
tniego robotnika Stanisława Kopczyńskiego, napa- 
dło kilkunastn rzezimieszków, którzy zadali mu 
nożami szereg dotkliwych ran, Rannemu pierwszej 
pomocy udzieliło pogotowie ratuakowe, napastników 
zaś poszuknje policya. 

Z Łodzi. (Zabicie żołnierza na warcie), W wię- 
zieniu przy ul. Targowej wydarzył się następujący 
tragiczny wypadek: 

Stojący na warcie szeregowiec Piotr Guzikow 
zauważył w oknie 3 piętra jakiegoś mężczyznę 
i bez uprzedniego ostrzeżenia, dał do niego strzał 
z karabinu, Strzał był tak celny, iż człowiek ów 
padł trupem na miejscu. Zaalarmowane władze 
więzienne udały się na 3 piętro i oto okazało się, 
iż zabity został inny szeregowiec, również war- 
townik, Józef Michalak. Guzikow nio poznał go po 
ciemku, a nie dał ostrzeżenia, więc Michalak nie 
cofnął się od okna, Guzikowa aresztowano. 

Uwięzienie księdza. Z Wilna donoszą: W u- 
biegłą środę osadzono w więzieniu gubernialnem 
w Wilnie, z polecenia wiceprokuratora powiatu 
lidzkiego, ks. Bolesława Sperskiego z Źołudka, pod 
zarzutem zbrodni naigrawania się z religii prawo: 
sławnej. Oinośny paragraf kodeksu karnogo prze- 


widuje zesłanie do ciężkich robót. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


WTWEZEKZASEZK E RZEZ EEE DY. RACE TE CAE WETA SZAF 


NABESŁANE., 


uregulowania granicy w ten sposób, aby na Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


południowej granicy Bułgaryi stworzono strefę 
neutralną, w której obustronni żołnierze mogliby 
się tylko bez broni znajdować. - 


Samorząd mlająkt, 


Petersburg. „Riecz” donosi: Rada ministów 
zakończyła rozważania projektu samorządu w 
miastach Królestwa Polskiego. Przyjęto wszel- 
kie poprawki, wniesiona przez Radę do spraw 


miejscowego gospodarstwa. Kwestya kuryi zde- | — 


cydowana. Zachowano ograniczenia dla żydów. 
Projekt będzie wniesiony w ciągu bieżącej se- 
syi, lecz jak dotychczas, nie sposób jest spra- 
wdzić, czy to doniesienie „Rieczi* jest praw- 
dziwe. 


poleca 


Stefan Porębski 
Kraków - smenio 


redakcji). 
od K1'36 za metr wa wszel- 
kich barwach. Przesyłka do 
dumu opłacona i już oolo- 


Jelwah SUMY armenie ireas 


523 25 tpohmiast. 
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Kancelarya adwokata krajowego 


Dra Michała DANIELĄRA 


znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37, 


Ponfedziałek, 18 Kwietnia 1910. 


T 


Kraków, ulica Straszewskiego L. 11, (naprze 
gimnazyum Św. Anny.) a 


. LABORATORYUM 
MIKROSKOPOWO - CHEMICZNE 


ADOLTA BERGERA 
dyplomowanego aptekarza i chemika, 


przeznaczone specyalnie dla gruntownych analiz 
moczu (rozbiór mikroskopowo-bakteryologiczno-, 
chemiczny). 26173 € 


Dr ALFRED MERZ 


« lekarz chorób dzieci 
przezrowadził się na ul. Starowiślzą 1, 
naprzeciw głównego gmachu poczt, 
ord. 3—4 po poł. Tel, 412 


2581 


Pensyonat M. Baronsaiei 


Kraków, Karmelicka 24. 


Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 
scu lub na miasto. 


Specyalista chorób czieci 
Dr W. FALIPRIEWIGH 
b. |. asystent kliniki chorób dzieci Uniwersy: 
tetu Jagiellońskiego 
` . 
ord. ul. BDuzajewskiego 1, I. piątro, 
1510 15 25 


Pension Liliana od 7 koron dziennie, 
Prospekt darmo. ‘Kuchnia doskonała. 
2855 I 10 


Podziękowanie. 


J. W. Panu Dr. Józefowi Latkows:iomu, do= 
centowi Uniw. Jagiellońskiego, za troskliwą i 
skuteczną opiekę, oraz za Śpieszną pomoc tak 
we dnie jak i w nocy w ciężkiej chorobie na- 
szej córki — składamy w tej drodze, w imie 


dako pae 


nia własnem i wdzięcznej pacyentki — gerde- 
czne podziękowanie. 
2847 Janowie Wątorscy, 


z dajecie mi już raz spokój- 
z tomi wszystkiemi nudziarstwami, które po- 
psuły mi zupełnie Żoiądek bez uleczenia rze- 
czywistego mego kataru. Teraz cheg mieć 
Sodeńskie — ale żeby mi też przyniesiono 
tylko tych prawdziwych „Faya“. Słyszy się 
wszędzie, że wypędzają ona katar odrazu 
a przytem są dobrodziejstwem dla żołądka 
i-kiszek., Faya prawdziwych Sodeńskich do- 
stać można w aptekach, drogeryach ete, pna 
dełko za K 1'25. 462 1 
Generalne zastępstwo na Austro- Węgry: 
W. Tb, Gantzert, e. k. nadworny dostawca, Wiedeń, 
IV/1 Grosse Neugasse 17. 


Tera 


m i e , 


Przewodnix krakowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarhiec w ka- 
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednęe o> 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. 11'i, przed po- 
ładniem. ' 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiee kościoła N, P. Ma- 
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi, 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pijarska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od. godziny 9 dol 
w południe, o ile w te dni nie przypadają święta. 

Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1, 28), Otwarta codzien- 
nie od godz, 9 do 1 f od 8 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do 1. 


> 


Muzeum Narodowe. 


I. W Suklennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze- 
mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej, Otwarte codziennie od godzi- 
ny 10 do 4. , 

2, Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Czapskiego, obejmu- 
jące zbiory monet, medali, rycin i zabytków przemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol- 
ska 10). 

3. Pó Muzeum. im Jana Matejki (Floryańska 41). Co- 
dziennie od godz. 10 do 4. | 

4. Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej `z końca XV ipo 
czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4. 


IOAN IODE E TAE EEEE WEG — 3 
Karsa teiegraficzne. 


Wiedeń, 18 kwietnia. (Giełda południowa.) 

Marki 117 59. ÑRenta majowa 9460, Rente kcronowa 
wagierska 9255, Akoye austr, zakl. kred, 666-—, Akcya 
wep. zaki, kred. 816-50, Akcye Anglobanku 31650, Akcye 
Unionbanku 295 50. Akcye Bankvoroinu 4159, A kejo Lia- 
derbanku 46430, Akeye koloi państwowych 74575, Lom- 
bardy 120 59, Akoye fabryki broni 687'—, Akoyə tyte- 
aiowe 41450, Alpiny 74275, Rime-Muranyi 66620, Ake 
cye praskiego Tow. żelaznego ——'— Losy tureckie 
94750. Ruble 25420. Akcje galio. Banku hipotecznego 
0——, 

Usposobienia: spokojne, 

Berlin, 18 kwietnia. (łiełda poranna.) 

Akcye kredytowe 203'/5, Tow dyskontowe 188 50. 

Oposobienie: ciche, | 


Giełda warszawska. 

Warszawa, 18 kwietnia, 

Renta 4-procentowa rosyjska 90 rubli 50 kop.; 41/,-pro- 
centowe listy ziemskie 83 rb. 60 kop.; 5-prucentowe li- 
sty m. Warszawy t6 rb, i0 kop.; 4!/ę-procentowe listy 
zastawne m. Warszawy 91 rb, 60 kop.; listy zastawne 
m. Łodzi 88 rb, — kop.; akcyc Banku handlowego 431 
rb, — kop.: Lilpop 540 rb. — kop.; Putiłow 120 rb. 
— kop.; akcyo Starachowice 144 rb. 75 kop.; Zawier= 
cie 588 rb. 50 kop.; losy rosyjskie z 1¢64 roku 449 rb, 
60 kop. s 6 
Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 18 kwietnia, z 

Pszenica na kwiecień od 12:28 do 12:24; pszenica na 
maj od 1232 do 12:28; pszenica na październik 10:66 
do 10:67; żyto na kwiecień od 0*— do 0—; żyto na 
maj 0'— do 0*--; żyto na październik od 8'22 do 823; 
owies na kwiecień 0— do 0,—; owies na maj 0*— 
do 0*—; owies na październik od 6'74 do 6'75: kukus 
rydza na maj 6'82 do 5'83; kukurydza na lipiec od 6:02 
do 6:02; rzepak na sierpień 13:65 do 1375. 
Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie stałe; 
SZCZ. 


de 


WENTZ TZW TECT TRE 
— Zamówienia odwrotnie. —: 


W niedziele i święta zamknięte, 
CREA I E EE 


FE 


- poniedziałek, 18 Kwietnia 1910. 


ki i na Sejm polski, wtedy zebżać się mający, wy- 
„słać telegramy z życzeniami, Uchwalono. 

Dr Rowińki stawia wniossk. 
uroczystości z powodu rozszerzenia Krakowa, wy- 
słać na ręce prezydenta miasta, telegram gratula- 


cyjny, co walne zgromadzenie również uchwaliło. 

Z porządku dziennego odczytano okólnik związ- 
«owy w sprawie Zlotu granwaldziego, poczem na- 
stąpiły wnioski członków. Dh. Domko, Pierzchalski 


i Fortuna podnieśli sprawę umundurowania Soko- 
łów krakowskich, Żądając 


się do szeregów w mundurach. Dysknsyę nad tą 


sprawą zakończył przewodniczący oświadczeniem, 


że przyszły wydział życzenia mowców weźmie pod 
rozwagę. 

Następnie odczytano wynik wyborów. Do wy- 
działu weszli na lat 3: Dąbrowski Mieczysław, 
dyr. gazowni miej, Magiera Michał, profesor, Pa- 
wliea Jan, profesor, Serafin Jan, urzędnik podat- 
kowy, Drozdowski Stanisław, radca miejski, rejent 
Klemensiewicz Edmund, radca miejski, Prochaska 
Felicyan, urzędnik cłowy, Bezeg Albin, nadzorca 
rzek, Kosobudzki Piotr, radca miejskl i Jabłoński, 
Na lat 2 zostali wybrani: Niedzielski Zygmunt, 
majster kominiarski, Michalski Stanisław, nauczy- 
ciel, Dębicki Klaudyusz, radca m. i ispektor kole- 
jowy, Jaszczurowski Tađeasz, dyr. wodociągów, Ja- 
nicki Julian, kandydat notarzaluy. Na 1 rok zo» 
stał wybrany Supiński Wiktor, słuch. praw. Do 
komisyi rewizyjnej weszli: Radoń Karol, star. urzę- 
dnik wydziału obrach. miej, Szynglarski Włady- 
sław, rachmistrz Tow. rolniczego, Rychłowski Ka- 
zimierz prok. Syndykatu rolniczego. Do sąda ho- 
norowego zostali wybrani; Buczkowski Adolf, rad- 
ca magistratu, Czubek Jan, profesor, Gierżabek 
Antoni, st. radca górniczy, Lipiński Łucy an, gnota- 
ryusz, Szarek Karol, radca dworu; jako zastępcy ; 
dr Münnich Izydor, sędzia i Baranowski Gwido, 
sekretarz magistratu. ` 

Na tem przewcdniczący zamknął zgromadzenie 


Kronika. 


Kraków, 18 kwietnia. 


Uroczystość 3 Maja. W piątek wieczorem ze- 
brał się w krak. Kole mieszczańskiem komitet o- 
bywatelski pod przewodnictwem radcy miejskiego 
p. Piotra Mosobudzkiego. Przedmiotem obrad była 
urządzić się mająca uroczystość w dniu 3 maja, 
Po szczegółowej dyskusyi nchwałono w zasadzie 
urządzić uroczystość z pochodem, podobnie jak w 
latach poprzednich a wykonanie tej uchwały i za- 
stanowionie się nad szczegółowe programem po» 
lecono komitetowi ściślejszemu, który też został 
natychmiast wybrany. Do prezydyum ściślejszego 
Komitetu wybrano pp.: radcę miejskiego Piotra Ko- 
sobudzkiego jako przewodniczącego, zaś dr Igna- 
cego Wróbla, inspektora kolejowego, jako zastępcę 
przewodniczącego. Sekretarzami zostali wybrani pp.: 
dr Kazimierz Lubecki i Julian Stankiewicz, star- 
szy cechu blacharzy. Członkami komitetu wybrano 
pp.: Władysława Tarskiego, prezesa „Sokoła“ kra- 
kowa; dr Mieczysława Nartowskiego, prezesa pol- 
skiego Związku narodowego; Witolda Ostrowskiego, 
prezesa I. Koła T. S. L.; Ludwika Halskiego, kup- 
ca; Edwarda Czernichowskiego, starszego cechu ma- 
larzy; Antoniego Stróżyńskiego; Franciszka Misio- 
rowskiego, podstarszego cechu ślusarzy i Piszkie- 
wicza, przewodniczącego stowarzyszenia czeladni- 
ków masarskich. Ten ścisiejszy komitet ma sią za- 
jąć opracowaniem szczegółów programu całej uro» 
czystości, a w najbliższych dniach zbierze się ob- 
szerniejszy komitet obywatelski, który się zastano- 
wi nad wnioskami komitetu ściślejszego i takowe 
zatwierdzi. 

Średowe przedstawienie w teatrze miejskim. 
Prof. Aleksander. Bandrowski wybrał na wieczór 
środowy na rzecz Tow. dziennikarzy utwory, do- 
tychczas w Krakowie alto zupełnie nieznane, albo 
niezmiernie rzadko produkowane. Z pieśni obcych 
wykona znakomity artysta w własnym przekładzie 
Ryszarda Straussa: „O zmroku“ i „Jutro“, 
Schuberta: „Króla olch“, a z polskich jedną 
z ostatnich, skomponowaną przez Wł Żeleń- 
skiego p. t. „Dola moja“. 

Nia wątpimy, że występ jednego z najznakomit- 
szych śpiewaków polskich, który tak rzadko daje 
się słyszeć w ostatnich czasach, zainteresuje sze» 
rokie koła muzykalnej publiczności Krakowa. 

Popyt na bilety w kasie zamawiań jest bardzo 
ożywiony. 

Sprawy miejskie. Prezydent zwołał na piątek 
22 kwietnia komitet miejski dla reformy statutu 
m. Krakowa i ordynacyi wyborczej. 

Pomnożenie sił sądowych w Galicyi zachod- 
niej. Jak się dowiadujemy, do ministerstwa spra- 
wiedłiwości odesłany został wniósek prezydenta 
wyższego Sądn krajowego w Krakowie, eks. Haus- 
nera, o pomnożenie statusu sądowego w okrę- 
gu apelacyi krakowskiej o siedmdziesiąt kil- 

2 posad sędziowskich i przeszło sto 
posad kancełaryjnych z powodu niedosta- 
tecznych sił, a ciągle wzmagających się agend są- 
dowych tego okręgu. 

Ten doniosły i uznania godny wniosek wywoła 
zadowolenie nietylko pośród urzędników sądowych 
Galicyi zachodniej, ale, co ważniejsza, także pośród 
ludności, która ovecnie jest narażona ciągle na pe- 
wne opóźnienia w wymiarze sprawiedliwości z po- 
wcdu ogromnego przeciążenia sądów. Społeczeństwo 
oczekuje od Koła polskiego jak najenergicz- 
niejszego poparcia wniosku prezydenta Hausnera. 

Ze zjazdu polskiego stronnictwa ludowego. 
Przez dzień wczorajszy obradował w Krakowie pod 
przewodnictwem prezesa Stapińskiego wydział Rady 
naczelnej polskiego stronnictwa ludowego wraz 
z posłami stronnictwa. Po omówieniu sytuacyi po- 
litycznej rozpatrywano szczegóły projektu reorgani- 
zacyi stronnictwa. Stosowne wnioski przedłożone 
będą Radzie naczelnej polskiego stronnictwa luado- 
wego, która zbiera się w Tarnowie dnia 1 maja 
b. roku. 

Z teatru miejskiego. | dnia jutrzejszym uka- 
że się niegrana od kilku tygodni sztuka Nowaczyń- 
skiego „Wielki Fryderyk* z dyr. Solskin w roli 
tytałowej, potem świetny dramat ten schodzi z a: 
fisza na czas dłuższy. We czwartek ukaże się nie 
grana od lat dwóch komedya Zapolskiej „Skiz“, 
która przez dłuższy czas była stałą atrakcyą na- 
szego teatru. WW piątek wraca na afisz „Gdy mło- 
de wino zakwita.,* przyjęte tak powszechnem u- 
znaniem przez krytykę i publiczność, 

Teatr ludowy. Operetka „Za Oceanem* z mu- 
zyką Griinecke'go, obfitująca w bardzo dużo szczerze 
komicznych scen bnurleskowych, zjednała sobie za 
pierwszym razem wielkie powodzenie i dlatego dy- 


aby z okazyi 


lepszego materyału na 
ubranie, o jednolitej barwie i wpływ na umandu- 
rowanych członków, aby w razie potrzeby stawiali 


rekcya postanowiła ją odegrać jeszcze dziś, we 
wtorek i środę. Najwięcej się podobał śpiew. p. 
J. Brzozowskiej i „Taniec Sudyon*. We czwartek 
odbędzie się benefis niestrndzonego reżysera Sceny 
ludowej p. Stefana Turskiego. Dany będzie składany 
wieczór, samych śpiewnych i wesołych utworów, 
W piątek premiera „Kolegi Cramptona* G. Haupt- 
mana, podczas której wystąpi b. artysta Been lu: 
belskiej i łódzkiej p. Wiktor Wolski, 

Rozstrzygnięcie konkursu na dworek. dworek 
czyli dom mieszkalny polski na wystawę jubilen: 
szową w Rzymie 1911 r. 

Z  prezydyum delegacyi architektów polskich 
w Krakowie piszą nam: Na konkurs na dworek na- 
desłano z różnych stron Polski 14 projektów, które 
zaproszony sąd konkursowy ocenił w dniu 12 kwie- 
tnia. Jako sędziowie czynnymi byli pp. Stanisław 
Dębicki, Zbigniew Lewiński, Józet Pokutyński, Ta- 
deusz Stryjeński, Adolf Szyszka-Bohusz, Jerzy 
Warchałowski i Teofil Wiśniowski. Z nadesłanych 
projektów odpadły w pierwszem głosowaniu pro- 
jekta oznaczone numerami 4, 6, 9, z pozostałych 
prac sąd wybrał pięć, oznaczonych numerami 14, 
2, 13, 10 i 8. którym zwraca się koszta poniesione, 
każdemu po 200 koron. Przy głosowaniu, która 
z wymienionych prac byłaby najbardziej odpowie- 
dnią do wykonania na wystawie w Rzymie, 4 głosy 
otrzymał Nr 14, a 3 głosy Nr 2. Po otwarciu ko- 
pert okazało się, że autorem projektu Nr 14 jest 
p. Romuald Gutt w Warszawie, Nr 2 p. Józef 
Czajkowski w Krakowie, Nr 13 pp. Zdzisław 
Kalinowski i Czesław Przybylski w War- 
szawie, Nr 10 pp. Jankowski i Mokłowski 
we Lwowie, Nr 8 p. Tadeusz Szanior w War- 
szawie. 

Wystawa projektów od 16 do 30 kwietnia na 
wystawie budowlanej ul. Straszewskiego 26. 

Ogłaszając ten wynik konkursu, delegacya archi- 
tektów polskich wyraża najżywszą wdzięczność ko- 
legom, iż pospieszyli z dobrą chęcią przysłużenia 
się sprawie zamanifestowania przed cywilizowaną 
Europą naszej żywotności na polu architektury 
i sztuki stosowanej. Czulibyśmy się szczęśliwi, gdyby 
nam dozwolonem było zamiar ten wprowadzić w czyn. 
Jednak mimo naszych usilnych starań, mimo że 
chcieliśmy pracować „poza konkursem“, odmó- 
wiono nam na wystawie miejsca, tłoma- 
cząc odmowę racyą stanu, wkraczającą jakoby na- 
wet w artystyczne współzawodnietwo. Jeśli jednak 
ten konkurs nie osiągnął swego celu, niemniej po- 
ruszył pytanie, jak mamy mieszkać, aby nie miesz- 
kać koniecznie jak inni? Dlatego to delegacya nie 
chce tracić rezultatu tego konkursu i pragnie na 
pierwszej w Polsce nadarzającej się wystawie, wy- 
stawić polski dom mieszkalny i kompletnie go urzą: 
dzić, do czego jej materyał tego konkursu zapewne 
będzia pomocnym. 

Zawody w piłkę nożną. Prześliczny wczorajszy 
dzień pogodny zaroił błonia publicznością, która bar- 
dzo licznie stawiła się na match footballowy. W tym 
sezonie bowiem dopiero po raz pierwszy właściwie 
miała „Qracovia* okazać, o ile tak późne wystą- 
pienie wykaże skutki jej długotrwałego trainingu. 
(Nie uważamy za właściwy match zawodów „Cra- 
covii* z „Ostrawskim team“ z 4 b. m.) Stawał 
przeciw niej „Bielitz-Bialaer Pussball-Cluh* z Biel- 
ska, a publiczność nasza szczególniej żywy udział 
bierze w zawodach z Niemcami, których pokonanie 
zawsze radośnie przyjmuje. Nieliczna garstka z wi- 
dzów, głównie studenci, wiedziała, jakim brutalnym 
sposobem prowadzą grę ci Niemcy z Bielska. Toż 
gdy na ich zaproszenie „Wisła“ krakowska przy- 
była do Bielska na match, „Bielitz-Bialaer Fass- 
balleclub*, poranit? kilku Polaków w czasie „gry, 
a sędzia jego obraził członka „Wisły* w ten spc- 
sób, że ten zażądał honorowej satysfakcyi. Wczoraj 
wobec grzecznych graczy krakowskich musieli goście 
niemieccy również mniej brutalnie grać. 

Porieśli sromotną klęską. „Cracovia“ zdobyła 
8 bramek, bielski klub ani jednej. Wczoraj- 
szy match wykazał, że „Oracovia* jest dzielnym 
klubem, chociaż jeszcze nie pierwszorzędnym. W 
Galicyi jednak pierwszym, Aż do panzy „Oracovia* 
nie przewyższała zupełnie swych przeciwników, 
mimo, iż zdobyła 2 bramki. Niemcy im nie odstę: 
powali, atakowali dalsze. Dopiero w II. części roze- 
grali się nasi, a Niemcom dużo szkodziła gra pod 
słońce. Po sypiących się jak z rogn obfitości prze- 
grywanych bramkach opadł Niemcom barometr hu- 
moru, wskazując na ciężką pośród nich atmosferę 
niezadowolenia i przygnębienia. 

Skład bielskiego klabu był następujący: Kusy, 
Chaloupka, Steinbick (kapitan), Bathelt i Bichterle 
tworzyli napad: Georgiades, Weissa i Golenka 
wchodzili do pomocy; Bayer i Heger back'owie; 
Göthe bramkarz. Krakowscy gracze byli nastę- 
pujący: Poznański, Little, Ryszard S, Miller (ka- 
pitan) i Just — napad: Zabża, „Czarny” i Dla- 


bacz — pomoc; Calder i Pollak — back'owie; 
Martiak (w zastępstwie” Lustzartena) — bram- 
ATZ i 


" Niemcy opuścili Kraków, uwożąc z sobą & prze- 
granych bramek. Bramkarz Goe*he, imiennik wiel- 
kiego poety. ma na swojem sumieniu footbałlisty- 
cznem przynajmniej połowę niepotrzebnie puszcezo- 
nych bramek, możliwych do obrony. Nie można 
pominąć milczeniem gry pp. Caldera, Ryszarda S. 
Szeligowskiego i Poznańskiego (poprzedniego człon- 
ka „Wisły*). Grali z zapałem i brawurą. 

Z kroniki wypadków. Wczoraj po południu Sta- 
nistław Tyner, robotnik z Bystrej koło Dąbia, li- 
czący 67 lat, uradł twarzą na siekierę, której o- 
strze rozcięło mu górną wargę aż do zębów. Opa- 
trzono go na stacyi ratunkowej, — O gcdzinie 
pół do 6 po poiudnin został wczoraj Kazimierz Sty- 
pała, 59-letni, stóż z Grzegórzek, tak pobity przez 
drugiego stróża, że prócz licznych zewnętrznych 
obrażeń dozuał złamania jednego żebra. Pogotowie 
odwiozło go do szpitalu św. Łazarza, 


z kraji. 


Wiec czeski. Z Polskiej Ostrawy piszą nam 
pod datą wczorajszą: 

Równocześnie z demonstracyjnym wiecem pol- 
skim odbył się tu wiec narodowców czeskich z pod 
znaku „Ostravaky'ego Dennika“ zwołany jako kontr- 
demonstracya przeciw Polakom, Wiecowi przewod. 
niczył dy Pelz, notaryusz z Polskiej Ostrawy. 
Przemawiał dr Szpaczek sekretarz gminny, redaktor 
Polizar i inni. Wszyscy występowali przeciw „u- 
roszczeniom polskim“ na Sląsko. Zgromadzenie, w 
którem wzięło udział około 250 osób zakończyło 
się uchwaleniem rezoluczi przeciw żądaniom pol- 
skim. 4 

Podczas zgromadzenia, szowiniści czesty na- 
padli na znajdnjącego się na sali współredaktora 
„Głosu Ludu Śląskiego* p. Nardellego, nsiłu- 
JRC go pobić. Zajścia jednak zdołano zawczasu za- 
pobiedz. 

Rzeszów, 16 kwietnia. (Wystawa etnograficzna, 


| Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przetluszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 


NOWA KEWORMA 


Odczyt o Grunwaldzie. Z Kasy Oszczędności. Zwy- 
cięski strajk. Park Mickiewicza). (M.) Komitet ob- 
chodu rocznicy grunwaldzkiej wydał odezwę do 
mieszkańców powiatu rzeszowskiego, w której rzuca 
myśl nezczenia tej pamiętnej chwili przez urządze- 
nie wystawy etnograficznej w Rzeszowie. „Złóżmy 
się na obraz Życia naszego, zbierajmy razem nasz 
dorobek, niech się na nim dzieci uczą, a każdy 
wyczyta, żeśmy żywi, żeśmy mocni“ -— temi słowy 
kończy się ta, godna uznania i poparcia odezwa. 
Do zarządu powołano: prof, Ludwika Bieńkowskiego, 
nż. Stanisława Bartynowskiego, Józefa Szajnoka, 
gospodarza Wietchego ze Staromieścia, rzeźbiarza 
Gorlińskiego i A. Barowicza. Bliższych wyjaśnień 
udziela się w lokala Muzeum przemysłowego co- 
dziennie od 5—7 wieczorem, w niedziele i święta 
od 10—12 pod południe. 

We czwartek, d. 14 b. m. odbył się odczyt p. 
Radlińskiej „O Grunwaldzie”, urządzony staraniem 
Uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewicza, przy 
dość licznym udziale słuchaczy, zwłaszcza ze sfer 
robotniczych. 

W zeszły poniedziałek odbyło się posiedzenie 
wydziału kasy oszczędności, na którem zatwierdzono 
przedłożone zamknięcia rachunkowe oraz udzielono 
dyrekcyi absolutorym. Jak ze sprawozdania wynika, 
instytncya ta rozwija się pomyślnie. Obrót ogólny 
wynosił 15,061.000, wkładki 3,667.000, weksle 
1,033.000, pożyczki hipoteczne %,826.000, fundusz 
rezerwowy 435.299, a czysty zysk za rok 1909 — 
25.244 koron. Mały ten stosunkowo zysk tłómaczy 
się zbyt wysokiemi kosztami administracyi, gdyż 
w roku ubiegłym podwyższono płace urzędnikom. 
Z tej kwoty uchwalono między innemi następujące 
subwencye: dla szkoły przemysłowej w Rzeszowio 
K 900, dla miejscowego Koła 'T. S. L. na urządze- 
nie biblioteki i czytelni publicznej K 1500, dla 
Muzeum przemysłowego K 200, dla Sokoła K 1050, 
oraz na koszta urządzenia obchodu rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem K 636. Prócz tego przeznaczono 
K 6000 dla miasta na wodociągi. Ponieważ statut 
dotychczasowy wykazuje pewne usterki, wybrano 
komisyę dla opracowania projektu rewizyi statutu. 

Strajk robotników krawieckich, o którym dono- 
siliśmy poprzednio, zakończył się zwycięstwem ro- 
botników. Uzyskali oni podwyższenie płacy na sztukę 
od 60 halerzy do 1 korony, skrócenie dnia robo- 
czego do 12 godzin oraz osobne wynagrodzenie za 
godziny pozaobowiązkowe. 

Wydział Towarzystwa dla upiększenia miasta 
Rzeszowa, uchwalił zakupić jeszcze 20 ławek dla 
wygody publiczności oraz przeznaczyć 500 K na 
roboty około przyprowadzenia do porządku parku 
Mickiewicza, z tem jednak zastrzeżeniem, ża gmina 
złoży także 500 K na ten sam cel. Obecnie przed- 
stawia park Mickiewicza widok śmietniska, gdzie 
zwozi ' się gruz i rumowisko z całego miasta; po- 
między tem uwija się mnóstwo dzieci, szukających 
swobody i. świeżego powietrza, gdyż jest to jedyny 
ogród w śródmieściu. 

Nowy przystanek kolejowy. Z dniem 23 marca 
otwarto przystanek osobowy Lesienice, położony 
na kolei lokalnej Lwów Podhajce dla rieograni- 
czonego ruchu towarowego z wyjątkiem żywych 
zwierząt, ekwipaży i innego rodzaju pojazdów. 

W sprawie wychodźców do Ameryki. Obok 
pokątnych agentów emigracyjnych, którzy dopu- 
szczają się wobec wychodźców, zwłaszcza w Gali- 
cyi, niesłychanych oszustw, istnieją pokatne linie 
okrętowe, które w osznstwach nie ustępują owym 
agentom, Linie owe nie mają rządowej koncesyi 
w Austryi, mimo to za pomocą pośredników sprze- 
dają wychodźcom bilety jazdy do Ameryki. Do tych 
przedsiębiorstw przewozowyca naieży pomiędzy in- 
nemi „North- West-Iransport Line* w Roterdamie. 
Niedawno parowiec przewozowy tego przedsiębior- 
stwa „Campagna“ został przez syndykat węglowy 
zasokwestrowany, skutkiem czego kilka tysięcy a- 
bogich emigrantów, którzy kupili bilety na ów pa- 
rowiec, znalazło sią na bruku bez środków do ży- 
cia. Drugą linią przewozową, zabronioną w Austryi, 
jest „Thomson Line* również w Roterdamie, któ- 
rej okręt „Caitnrona* uległ niedawno katastrofie 
pożaru. WWychodźey powinni zapamiętać sobie te 
linie, przyczem stwierdzić należy niestety, ża także 
hamburskie i bremeńskie przedsiębiorstwa przewo- 
zowe, posiadające koncesyę w Austryi, nie postę- 
pują wobec naszych wychodźców prawidłowo. 


w 
że Swiata. 

Wybory w Poznaniu, Wobec naznaczonego jnż 
na dzień 21 b. m. terminu ściślejszych wyborów 
w Poznaniu wydał prowincyonalny polski komitet 
wyborczy dla W. ks. Poznańskiego odezwę do wy- 
borców następującej treści: 

„We wyborach ściślejszych w dniu 21 b. m. 
b. m. winni wyborcy Polacy oddać głos 
na pana Stanisława Nowickiego z Po- 
znania. 

Pan Nowicki jednak legalnym naszym kandyda- 
tem nie jest i winion w razie wyboru mandat nie- 
zwłocznie złożyć lub poddać się postanowie: 
niu Komitetu prowincyonalnego, wzglę- 
dnie walnego zebrania delegatów *. 

Stanowisko, zajęte w tej sprawie przez Komitet 
prowincyonalny, jest zupczuie poprawne. Nie wy- 
klucza ono bynajmniej przyjęcia p. Nowickiego do 
Koła polskiogo; — przeciwnie, odezwa Komitetu 
wskazuje mu nawet drogę, którą do Koła dostać 
się może, skoro podda się władzy Komitetu i złoży 
w tym duchu deldaracyę publiczną — zapewne 
i Koło polskie odstąpi od uchwalonej niedawno za- 
sady, że posłów, wybranych drogą secesyi i prze- 
ciwko woli polskich władz wyborczych, do swego 
orona nie przyjmuje, 

Proces o Józia Kwileckiego. W tych dniach 
dopiero poznański sąd wyższy ziemski doręczył or- 
dynatowi na Wróblewie, hr. Zbigniewowi Kwilec- 
kiemu- Węsierskiemu wyrok w sprawie rzekcmego 
jego syna Józefa, orzekający, jak wiadomo, że chło- 
piec ten nie jest synem zmarłej hr. Izabelli Kwi- 
leckiej, lecz synem Cecylii Meyerowej, i ża ma być 
jej wydany. Z obszernego uzasadnicnia wyroku do- 
wiadujemy się, że opiera on się wyłącznie na ze- 
znaniach właściciela dóbr von Bake, Niemca i 
sąsiada Kwileckich. Twierdzi on, że śp. hr. Izabella 
Kwilecka pewnego razu miała wyznać przed nim, 
iż „Józef nie jest jej synem, nie jest przez 
nią urodzony“. Sąd uznał świadectwo Bakego jako 
bezwzględnie wiarogodno i na niem oparł swój 
YYTOK. 

Jak donoszą dzienniki poznańskie, hr. Zbigniew 
Kwilecki zgłosił już wniosek o rewizyę tego wy- 
roku do najwyższego sądu Rzeszy niemieckiej w 
Lipsku. Sprawa nie jest więc jeszcze ostatecznie 
rozstrzygnięta. 

Opera „Ouo Vadis“ na scenie Pradze. Z Pra- 
gi donoszą nam: we wtorek dnia 19 b. m. wysta- 
wioną będzie po raz pierwszy na scenie teatru na 
Winohradach w Pradze głośna opera francuskiego 
kompozytora Ncugeta „Quo Vadis*. 
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nej sprawie zamachu w Cefynii, ma być wysiłkiem | ry 
wpływów dworu petersburskiego i belgradzkiego. 
Wedle wiadomości z Cetynii zostaną wszy 
ułaskawieni,zwyjątkiem byłego prezydenta 
gabinetu Radowica. Mimo to partya narodowa 


liczy na ułaskawienie Radowica, co jednakże Spo- | kontroli ruchu gorzelni; 3) botaniki; 4) chemii i 
wodowałoby dymisyę obecnego gabinetu Pomanowica. 


Bedzie to 


Rozmaite zapachy, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
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pierwsze przedstawienie tego głośnogo nutworn| wstępne lowo p. te „Na uroczysty dzień Wielkie« 
w Anustryi. Dyrekcya teatru na Winohradach doło-|go Krakowa*, „Rozwój obszaru Wielkiego Krako- 
Żyła wielkich starań, aby zapewnić operze należytą wa w biegn dziejów“, przez dr Klemensa Bako- 
oprawę, Dekoracye sprowadzone zostały z Paryża| wskiego. „Stosunek gmin sąsiednich do Krakowa 
i zrobione ściśle według wzorów teatru lirycznego, |w ciągu XIX stulecia" i „Przebieg sprawy prrzyłą- 
gdzie opera ta zaczęła swój ogromny sukces. Nie|czenia do Krakowa jego sąsiedzkich gmin i obsza- 
ulega wątpliwości, że i na scenie pragskiej opera|rów dworskich”, przez dr. R. Sikorskiego. 
dozna niemniejszego powodzenia. Reżyseruje ją sam| Pamiątkowy ten, odbity na welinie numer, wy» 
dyrektor p. Stech. Główne partye obsadzono po-|dany przy pomocy subwencyi miejskiej, rozdawany 
dwójnie, był wczoraj uczestnikom uroczystego zebrania w 
Ponieważ opera będzie grana przez całe lato, |sali Starego Teatra. 
będą mieli polscy goście, jadący przez Pragę do 
wód najlepszą sposobność zobaczyć to wspaniałe 
dzieło muzyczne. Teatr winohradzki, godny widze- żyli na zakład Brata Alberta 60 K, 
nia i z tego względu, iż ma doskonały personal| Z dyecezyi krakowskiej. Mianowany administratorom 
i operetkowy, który rywalizuje z pierwszorzędnymi | W Jawiszowicach ks. Juliusz Solarz w kongr. OO. Sale- 
operetkowymi teatrami w Europie. Na uroczystą AA: Ra a A w Jawiszowicach ogło: 
premierę spodziewani są autorowie opery pp. Neu- 
BD z Far AROE BE BAT kalasndarza, W poniedziałek 18 kwietnia: Apollo- 
przez dyrekcyę Henryk Sienkiewicz, ubóstwiany | niusza i Amidensza; we wtorek 19 kwietnia: Tymona 
w Czechach autor „Quo vadis", W razie przybycia | dyak. i Leona IX p.; we środę 20 kwietnia: Wiktora, 
Sienkiewicza Praga zgotuje mu wspaniałe przyjęcie | Antonina i Agnieszki z Pol. | | Ra 
a toate miejski wystawi ma drogi dzień jego „Czyja | „V aohód slonca dnia 19 kata o goŭzinto 4 m. 49 
wina“, w przekładzie Dra B. Prusika. Dyrygentem| Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 17 kwt:tnia 
opery „Quo vadis“ jest p. B. Helećek. Premiera | termometr doszedł od + 85 do a 225 C; baromeir 
będzie artystyczną uroczystością pierwszego stopnia. MA a: sig a. A o n 
Ę : D soda, p í D 2 a £3% 
Lokaut budowlany W Niemczech, Związek a, MaEMGNEGE IDE CH wiet północno-wschodni. 
przedsiębiorców budowlanych dła Berlina i gmin R i Teatru miojckledowwacrakdka 
podmiejskich zwołał na piątek walne zgromadzenie W A olek: Srebrne a k 3 
członków dla naradzenia się nad lokautem. Oprócz 5 A i 


à Wo wtorek: „Wielki Fryderyk“. 
Hamburga i Berlina we wszystkich iunych miastach] We środę: Wieczór artystyczny na dochód Tow. dzien- 
niemieckich już panuje lokaut. 


Składki. Alfredowie Konopkowie z Wiednia, celem u 
czczenia pamięci ś. p. Stanisława Nowakowskiego, zło- 


nikarzy polskich: „Chantecier*, „Śmierć Ofelii“, „Mał: 

Proces Tarnowskiej. Sobotnia rozprawa sądo- „AG sys BAA a loga ry = 
wa rozpoczęła się wygłoszeniem orzeczenia Tze-| We czwartek: „Skiz“, 
czoznawcy sądowego, lekarza dra Borrlego, który] W piątek: „Gdy młode wino zakwita“. 
stwierdził, że inteligencya Tarnowskiej jest mierna, | W sobotę: „Sąsiadka*. 

a może nawet mniej niż mierna. Jej tajne mał-| Repertuar teatru ludowego. 

żeństwo z Tarnnwskim miało dla niej doniosłe na- aj (ao kt i 

stępstwa, a później tyfus wywarł ujemny wpływ| We środę: „ża Oceanem“. 

na jej umysłowość, niemniej jak samobójstwo Pawła | We czwartek: „Kolega Krampton*, 

Tarnowskiego, szwagra oskarżonej, a później śmierć] W piątek: „Kolega Krampton". 

Bożewskiego. Ale dr Borri stwierdził naostatek, że W RI [7 po połednia: „AIRA SAGA a 
duchowo Tarnowska nie jest tak upośledzona, ażeby | Oceanem“. 

nie była za swoje czyny odpowiedzialną. „Tarnow- 

ska jest histeryczką — oświadczył dr Borri — | SENEWWEWKZWWEZwSZC ZZ AWR OWC EEE 
ale sądzę, że co do niej § 47 ustawy karnej, mô- 4 

c 0.8 s e . a u 
e. | zytalności, nie może Dział È ekonomiczny. 

Drugi rzeczoznawca sądowy, dr Tanzi oświad-| „e Bank przemysłowy. Na podstawie wiado- 
czył, że Tarnowska nie ma obłędu pod względem | Mości, jakiej nam udzielono ze Źródła wiarygodae- 
moralnym, a następnie podał w wątpliwość przy- | go w skład rady nadzorczej Banku przemysłowego 
puszczenie, jakoby Naumow pod wpływem lilpnozy, | dia Galicyi mieli wejść ze strony polskiej pp.: 
dokonanej przez Tarnowską, popełnił zbrodnię. Dr | Dawid Abrahamowicz, jako prezes; a jako członko: 
Tanzi sądzi, że oskarżonoj należy się dobrodziejstwo | <io: dr Juliusz Leo, prezydent m. Krakowa, hr. 
§ 47. Zmniejszona poczytalność nie wyklucza 0d-| Antoni Wodzicki, hr. Franciszek Zamoyski, hr. 
powiedzialności, ale powoduje mniejszą karę. Adam Gołuchowski i Samuel Horowitz, prezydent 

Prokurator Zanchetta, który objął urząd oskar- lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
życiela publicznego po piokuratorze Rangiw, który Otóż dowiadujemy się obecnie autentycznie, że 
zachorował, prosi o 10 dniową zwłokę, gdyż niej w skład rady nadzorczej Banku przemysłowego nie 
mógł się w aktach rozpatrzeć. Za zgodą stron prze- |, g wejść ani br. Antoni Wodzicki, ani p. 
wodniczący przychylił się do tego żądania i następną santel Ilorowike: O tyle też prostujemy naszą 
rozprawę wyznaczył na d. 26 b. m, pierwotną wiadomość. 

Ulaskawienie Czarnogórców, skazanych w zna- | i Szęściotygodniowy kurs  gorzelnietwa. 

stacyi doświadczalnej gorzelnictwa i przemysłów 

pokrewnych przy pańsstwowej szkole przemysłowej 

SCY|w Krakowie rozpocznie się dnia 18-go maja b. r. 

sześciotygodniowy kurs gorzelnietwa. Kurs ten o- 

bejmuje wykłady: 1) technologii gorzelnictwa; 2) 


5 i É eż lowiea. | fizyki; 5) rachunkowość i iustawodawstwa gorzelni- 
Wypadki awiatyczne. Inż, Kaspar przedsięwziął | ozego; 6) mechaniki; 7) ćwiczenia w laboratoryum 


w Pardubicach na polu ćwiczeń wojskowych pomyślny chemicznem, 8) ćwiczenia w laboratoryum mikro- 
wzlot za pomocą aerop'anu Bleriota. Wzniósłszy się na 
wysokości 10 metrów, aeroplan przeleciał 300 m., 
gdy nagle skutkiem silnego wiatru obniżył się i| gjaryj stacyi doświadczalnej, (Kraków, Gołębia 20 
zarył w ziemię przednien kołem, 
zniszezóna. Kaspar wyszedł cało. 


skopowem. 
Wpisy odbywać się będą 17 i 18 maja w kan- 


które zostało |T piętro). Opłata za kurs wynosi 50 koron dla 
a » ABE y krajowców, zaś 100 koron dla obcokrajowców. 
Podczas popisów awiatycznych w Nicei, angiel- | Opłątą tę, ewentualnie podanie o uwolnienie od cał. 


ski awiator Robinson, który szybował w powietrzu kowitej lub częściowej opłaty, odpowiednio udoku- 
na biplanie Farmana, został prześcigniony przez | mentowanc, należy złożyć przy wpisie. 

Rosyanina Hsimowa. Podczas mijania się nastąpiło 
zderzenie, skutkiem którego aeroplan Robinsona | hem jest wcześniejsze wnoszenie podań o przyję- 
wpadł do morza i roztrzaskał się, 


Ze względu na ograniczoną ilość miejsc, poleco- 


Robinsona Wy- | eie na kurs. Bliższych informacyj udziela kierow- 
ratowali rybacy. -ida nictwo stacyi. 

Trzesisnie ziemi w Kolumbii. W mieście Colon -+ Sankcya gwarancyi krajowej. Ze Lwowa 
trzęsienie ziemi wyrządziło znaczne szkody. Dzi: donoszą: Na sesyi październikowej 1909 r. uchwa- 
wnym zbiegiem okoliczności miasta mniej ucierpiały, | ją Sejm podwyższenie gwarancyi kraju z 50 milio- 
gdy po wsiach zginęło dużo ludzi, nów do 100 milionów, za dopełnienie zobowiązań, 
A wypływających z wydania przez Bank krajowy 

Źmarli. obligacyj komunalnych. Gwarancya polega na tem, 

Aleksandor Kraszewski, student clektro- |i} regularną opłatę procentów i spłatę kapitału 
tozhuiki, zmarł w Zakopanem w 32 roku Życia. | posladaczom obligacyj komunalnych poręcza w pierw- 

- mW szym rzędzie specyalny fundusz rezerwowy, utwo- 

Dar Grunwaldzki. Do zarządu głównego T. $. lx |pzony dla obligacyj komunalnych, następnie Bank 
w Krakowie nadesłano następujące zobowiązania: krajowy całym swoim majątkiem, a dopiero o ileby 
Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie składa kwotę |,, fundusze nie pokrywały zobowiązań, wynikłych 
150 K, p. Ludwik Sobieraj z Częstochowy 126'96 | z wydania obligacyj komunalnych, wehodzi w zasto- 
K, p. Stanisław Leszczyński, architekt w Warsza- wanie gwarancya kraju. Równocześnie uchwalił 
wie, 6 K, Kasa oszczędności miasta Tarnowa 500 Sejm zmianę postanowienia statutu Banku krajo- 
K, p. Tomasz Bielanów, uczeń gimn. przesyła 13'26 | wego, odnoszącego się do gwarancyi omisyi obligacyj 
K zebrane od uczniów VI klasy gimu, I. w Tar- komunalnych. Prezydywn namiestnietwa zawiadomiło 
nopolu, Koło 'T. S. D. w Skolem przesyła 5 dekla- edzia} krajowy, Że cesarz zatwierdził pierwszą 
racyj na ogólną sumę 300 K. — 7 uchwałę Sejmu, a równocześnie, odwołując się do 

Deklarowali p. Adam Sawaszkiewicz 60 K, dr| tego najwyższego postanowienia, zatwierdził minister 
Stanisław Michalski 60 K, Jan Ludwik Metzger spraw wewnętrznych w porozumieniu z ministrem 
60 K, Edmund Roślakowski 60 K i Bronisław skarbu, uchwaloną przez Sejm zmianę statutu Banku 
Machnowski. i pee krajowego. Zmiana statutu została ogłoszoną w dzien- 

Koło T. S. L. w Samborze deklaruje 250 K,|njka ustaw i roporządzeń krajowych. 
urzędnicy konceptowi i manipulacyjni dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Tarnowie złożyli gotówką je- 
Anorazową kwotę 12.:88 K, a mianowicie: pp. Jó- 
zef Kosiak 50 K, dr Wiktor Gajewski 10 K, Lu- 
dwik Oleksy i Józef kodzoń po 10 K, Leopold 
Brem, Adolf Friedman, Izydor Thal, Stefan Kawa- 
lerski po 5 K, Jan Wałęga 3:88 K, Stanisław Mi- 
laszewski, Jan Jamrozik, Witold Zarzycki po 8 K,| Posiedzenie subkomitetu dia sejmowej refor- 
Lndwik Bielecki i Szyrski po 2 K, Ignacy Jana-|my wyborczej zwołał prezydent dr Leo do Lwo- 
siński, Wincenty Solarski, Antoni Kosz, Maryan|wa na wtorek 26 kwietnia. ; 

Trng, Stanisława Trngowa, Zofia Panenko, Fwelina| Walne zgromadzenie Stowarzyszenia poczt- 
Połotniankowa i Wiktoryna Szmiłewska po 1 K,|misirzów i ekspedyentów pocztowych z całej Ga- 
p. Helena Pickowa z Dziedzic posyła zebrane 44|licyi odbyło się wczoraj wa Lwowie, Przewodniczył 
koron. ra prezes Dültz, Przed zgromadzoniem udała się de- 

EE a putacya stowarzyszenia do prezydenta Wopaternie= 

Wialkł Kraków w iłustracyi. Z okazyi wczo-|go i złożyła mu Życzenia z powodu nominacyi. — 
rajszego obchodu Wielkiego Krakowa, redalcya | Prezydent zapewnił deputacyę, że zna położenie eks- 
„Nowości ilustrowanych“ wydała osobny nadzw,-| pedyentów i pocztmistrzów i będzie się starał o po- 
czajny numer, dla upamiętnienia tej uroczystości. |prawę ich bytu. Prosił jednakże, aby wszelkie po- 
Numer jest bogato ilustrowany, Na froncie zdobi | stulaty załatwiono najpierw przez dyrokcyę lwow 
go wizerunek Wawelu na tie kolorowej winiety |Ską, a nie przez Wiedeń. 

z pieczęciami wcielonych gmin, następnie idzie ca- Uchwalono zmianę statutu Towarzystwa i posta- 
ły szereg rycin i zdjęć architektonicznych dzisiej-| nowiono wdrożyć starania u dyrekcyi poczt, aby 
szego Krakowa, widoki gmachu magistratu, pałacu | poczty 3 klasy od 1 — 3 stopnia, będące obecnie 
Ltrysza, wnętrze sali posiedzeń Rady miasta, wi-|poł zarządem urzędników kolejowych, obsadzano 
doki z gmin podmiejskich, regulacyi Rudawy, ty- joficyantami i ekspedysntami. Uchwałono dążyć do 
pów podmiejskiej ludności z gmin przyłączonych. | rozszerzenia odpoczynku niedzielnego także na dni 
Dalej idą portrety członków prezydyum miasta i| świąteczne i starać się o zniesienie popołudniowe- 
wszystkich radców miejskich, portrety wójtów |go urzędowania w niedziele i święta. 

gmin przyłączonych, posłów do parlamentu i Sejmu, Z porządku dziennego przyjęto sprawozdanie ka- 
motyw z Wawelu, scena odbierni aktów gminnych |sowe, które przedstawia majątek Towarzystwa w 
w Łobzowie i t. p. Tekst literacki pamiątkowego |sumie 31.807 koron. Prezesem wybrano ponownie 
numeru wypełniają artykuły związane z historyą | Emanuela Diltza. — Dla uczczenia b, prezesa Se- 
utworzenia Wielkiego Krakowa, a  mianowicie|ferowiczą postanowiono utworzyć fuadacyę dla sie- 


Lwów, 18 kwietnia. 


Wydlelikaca cerą chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 


wyłącznym składzie fabrycznym 


Módl. „Santas ratón, al. Długa. 


Poniedziałek 18 Kwietnia 1910. NOWA 


Marki Rod. Lindt Fils 


ze znakiem ochronnym Smok (Lindwurm) 
i podpisem wynalazcy Red. Lindt Fils, 


© MARQUE DÉPOSÉE 
ROD. LINDT, FILS 
Malaon Fonds en 1870 


REFORMA. 


2623 25 


FE NAT 3 


Sbłed farh, poriumorgi I handel muteryntów 


SPORN I S-RO Kraków, uita Foyańta t. ] AN il 


y 


poleca najtaniej 
cia gotowe. Lakiery £ glazswę 
do podłóg. Masą irancuszą do zapuszczania podłóg 
i posadzek. Qlej przeciw kurzowi. Łakiery, kremy 
i pasty do bucików. SŚzezotki do zamiatania, do włosów, 
i do rąk, do zębów i t. d. Perfumy w największym 
si wyborze, oraz niydka toaletowe. 1886 17 25 
EA ET Artykuły gumowe, chirurgiczne i sanitarne. 


EB Farby olejne do uży 


ń 


R 


$ 


ay rzyjemnie przylega 
- Pudr książęcy Bo ka nadaje 
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększenia twa- 
rzy. Pudełko małe pudru białego K. 1:20, całe 
2'K. Różowy dla biondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełko po K. 1'40, 
większe po K. 240. 
usuwa z twarzy 


Woda fiolkowa pryszoge, liszaje, 


trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wy- 
gładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz od- 
świeża, wybiela i wydelikaca. Cena 2 K. 


Mydło kosmetyczne ; wre. 
natne plamy. Cena K, 1:20. e... 
Białe i piękne ręce! yene 
opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
po kilkakrotnem natarciu kremem roslin- 
mym. Słoik E. 160. 

prócz miłego 


kadzidło SOSNOWE [esnogo me 


pachu, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szkań w jak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
120, rozpylacze od 60 h. do 6 ani „A 
Ra Arinen usuwa w krótkim Cza- 
Aatillenttilia sie piegi, opalenie sło- 
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe- 
tną bisłość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
H F włosom siwym i wypłowiałym po 
Pilipton kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor, Cena flakonu 3 K. 


Walentin najsilniejsze wypadanie wło- 


A, 


ZY niż 


ko er 
E: tei. 


ioco Z 


crog 


Piękną cerę można mieć przy użyciu KĶKremu Venus usuwającego 
PIEGE, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudra Venis dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 5. 
Krem Venus słoik á 1 kor. 50 h i io Puder Venus pudełeczko 6 40 hal. 


i hogficioo! 


I-szej jakości 


Posadzki deszezuikowe enone 


ES fo 
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i 
meblowe 268.84 0 
z . tr: i i - 
ór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 83. Telefon 778 | „ya wzmacnia i wytwarzanie porostą włosów 
z pa EE ALSI CII TEDE NAREPOCWEZUZTJEZ | pobudza. Cały flakon 6 K., pół flakonu K, 8:20. 


Magnolina usuwa czerwoność nosa i po- 


Dajw 


r, 


m, TA CEE 


liczków. ESY 3 K. 

A R (pudr płynny) nadaje twa- 
Orientalina rzy piękną i przyjemną 
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K, 
2255 2 0 


Fabryka wózków dzieciecych 
i wyrobów koszykarskich 


Pac” p. Lipschitz, Rreków, ul. $i 


pt 


MUM 


Brazó gih L 24 | 
konc. blacharz i instalator wodociągów. 


Uskutecznia pokrycia dachów wszelkimi meta- 
lami instaluje wodociągi, piorunochrony, re- 
cząc za wykonane roboty. Ka składzie w wielkim 
wyborze posiada: Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby galante- 
ryjno-blacharskie. — Cenniki wysyła na żądanie darmo 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po- 


rn 


Kraków, 


£ Poradnik rybołowczy Prof. 


i Magazyn Unioerstiny 


s A oia 2048 10 0 fó raków. 
krycie dachów i instalacyi wodociągów. 1691 23 31 | EE k NE ronan 
RED I NE PENZCU ZE Rz ÓW ` Ta Ena A t ERNI 1 4124707 Aaron -H à > 
C. k. amstr. koleje państwowe. EŃ 


Wyciąg z rozkiacn jazdy 


ważnego Gd października 1909 włącznie (czas środk. europ.). 
Odchodzą z Erakowa: Przychodzą do Krakowa: 


Sg 


696606080©000806000300065005506806050050080360 
Zwracamy uwagę -na 


PIERWSZĄ KRAJOWĄ FABRYKĘ CHE 


w Kidhowie, Sukiennice 


GOROWSKU 15, 2060026000009000060600300 


Bieliznę damską szyrtyngową i płócienna. — Bieliznę dziecięcą. — Sta- 
niczki batystowe. — Woalki. Żaboty, Kołnierzyki haftowane, Rękawiczki 
glacé i filde cosse. — Torebki, Chusteczki, Pończochy, Pończoszki 
Ai skarpetki dziecięce. — Najnowsze szpilki i grzebienie do włosów poleca: 
mak s" - s. aaa 
doachim kingel 
DZzZeWwWSIxa hL 
Udzielam kredytu. 


= Lavn-Tennis 

Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety, 

Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 
Zabawki, Przybory turystyczne. 


Przybory rybołowcze 


MICZNA- KOS 


ME 


TYCZNĄ 


A A.) 
KA SZ) 


w 


> A 16 


© 
Esencya miętowa do pluka- 
: oprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
nia ust cego smaku i zapachu, bardzo ko- 
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Fiakon 1 K, 


Proszekroślinno alkaliczny 
do czyszczenia ZĘDÓW vami 


i kamień 
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 hal i K. 1:20. 


Woda Iwowska piene ygor 


elikatny i długo- 
trwały zapach. Cena flakonu mniejszego K. 1:60, 


większego 3 K. 
EH > Wyborny środek do natych- 
Nigretina. miastowego farbowania wło- 


sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K 


Prawdziwe Mleko ogórkewe 1R. 
pPrzwdziwy Krem ogórkowy 1 R. 
Prawdziwy Puder ogórkowy i R, 
Prawdziwe Mydło ogórkowa] R. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — 4na- 
komite, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy- 
raźnie tylko wyrobu 


EENATOWECZA 


Perfumy emeza RoE 
Mydła aletowe I lecznicze w 1% 
Wody kolońskie iadso si 
300509005080096950 


a= A e Ea 


| 


ce 
" 2793 2 10 


J. Rozwadowskiego. 


Roman Drobrer, 


jj | zdolny korepetytor, obejmie miejsce w chara- 
| kterze guwernera, Zgłoszenia pod „Józef Re; 


Magazyn i Pracownia rokót ręcznych 


j|cego znakomicie pracę w kauczuku i 


j | w niedzielę, poniedziałek i wtorek zawsze do 10 


'|+902000050969 è 
s 3 powi dą s 


ą A NE $ 

ocy (ogob.) do Podwołoczysk, 1850 w nocy (posp) ze Lwowa, Od 16 lipca ETa s A 

"408 mocy Grey) do wwa 8.30 3 m. sób.) zi” Adwo? k, = | ” RZ AR 
iowiec. „86 rano (ogob.) z Fodwołoczysk. SĄ m ° 

a (osob) do Oświęciwa. 610 rano (osob) 10 Lwowa, Potwokoyw | Bo] CIEEPA PAN RBA kamień żółciowy? | 5 | 

650 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk de PAR icken, Czerniowiec, Jasła, Oby- B „e = i 
Ickan (połączenie do Stróż, Jasia, UMy- 7 5 Tex i Si- in =i 
rowa, a Stanislawowa, pa» az OOÓA, Przemyśla i innych miast a — "= o pe = g 
Sokala, Kopy czynieo © kk 640 r. (exprozs) s lckan, Lwowa, Bukar Jo km == n 

8.00 r. (osob.) do Lwowa 1 Podwołoczysk (po- ka it a) ku e- || eg 3 
łączenie do w Stryja, Nad+| 728 z, (miesz.) Bic E |. Eż 
brzezia, Rawy ruskiej), 7.40 r. (csob.) z Koemyrzowa | Mogiły, RE 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 7 7.59 r. aaa z Oświęcimiu -~ I t , ga iSe ej ca A " Ę 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowe i do Mogiły. | 8.26 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- ia, z AAS zamorska herbata żółciowa. 

9.62 r. (ozob.) do Sachy, Wadowie, Zwardonia wego Boze, N AŚ ° > & 
Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, | 10.35 r. Boa z Wa SE do Podgórza E3 | : i 3 
Lwowa I Hueiatyna, 11.36 r. (miesz.) z Wieliczki, `- A © Ba > R: ja trawienie! - sdis 

110 r. (osob.) do Podwołoczysk, Tokan. Sta- | 1.0 pop. (ożob.) z Koomyrzowa i Mogiły. ý a . So E ea pe a działa wz rae BI 
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, | 1.12 pop. (osob. soz.) z Tarnowa w niedziele, |] == przeć ' w 
Kopyczyniec, Grzymałowa. czwartki i święta. ; U S 

1.15 r. (osob.) do Suchej i Oświęcima. 1.37 pop, (060h.) s Borków wielkich mara, | me i aj ki = 

1.80 pop. (miesz.) do Wieliczki, sa 10 (ka kim) m Lae a uśmierza bol. ataki żółciowe! ug 

1.45 pop. (osob) do Mogiły 1 Koomyrzowa | zag B: (osob) z Wieliczki e KE Gl oczyszcza nerki i pęcherz! |2 

4.68 pop. (błyskawiceny) OD Rs SR s polą- | 4,45 pop. (osob.) z Hnsiatyna i innych miast |. > = 

„ Szaniami do wszysto s: na linii transwersalnej przez Suciią. r 
0) a S © Stróż, 

OBEC (osob.) do Tarnowa, SZCZUĆLBA, »| 6.00 wiecz. (osob.) z Tarnowa. z e w z d => 
Jasła i Nowego Sacza. 6.2:: wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysz ||] > 'ę.faea rozpuszcza | wyprowadza T 

»80 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego (połączenie od "Tarnobrzega, Zagórza, Jar A E 4 żółciowe kamyki! = Ba. + 5, 

7.40 wiek (miesz.) do Wieliczki. 6.50 Ze Pad) « Wiliemi Í e | = 

. ą K t „00 wiecz, (0sob.) Z 

7,50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 7.10 wieoz. (osob.) x Kocmyrzowa. B = 

4.00 wiecz. (080b.) do Suchy, Zwardonia, Ży” | 9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. i © 
wca, Gorlic, Zagórza, i Przemyśla, 9:36 wiecz. (posp.) z Poiwołoczysk i Ickan FA 

388 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Ba: | 1100 w nocy (osob.) s N. Sącza i Zakopanego 2 Cena K 150 Jedyny posiadacz i dostawca Pa airzymanin 5) 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. | 10.40 więcz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła, "H GH U b sz € 

9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Pa % Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym s ; P Pocztą K195. &] r am należytości 4 

30 wi b.) do Lwowa, Podwołoczysz | do nabycia po cenie 30 bal. na stacyach o. AE 5 pakiecików i lub za zaliczki 

pe R bada, okala, Stanisławowa, Bro- | Kolei kasie. u konduktorów, jakoteż w Kra- = f = ? | Br asa - Winohrady (drożej) p a, 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. kowie w biurze spedycyjnen Bujańskiego, w 3 rankoK7—., || Puczmajerova ulica 29. i © 

11.10 w nocy osob. do Wieliczki. księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mag- =g ze X om 


M.62 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 


i Nowego Sącza. 


Magazyn mebli Szczepana Hoj ka 


Kraków, ul. Szpitalna |. 36, naprzeciw teatru. === Nr telefonu 738, 


riziego, w handlu Fischera(linia A— B) i w ha ge 


dlu Porąbskiego i Zimlera. 


s | kwitu inseratowego. 


la szek Richter, Ludwinów l. 75. 


$| w dzielnicy IX Wielkiego Krakowa, 10 |8 
$| minut od mostu Podgórskiego, są pod|f 
|| przystępnemi warunkami do sprzedania, |$ 


8 |że odpowiedni kredyt. 
£ | mość w kancelaryi adw. Dra Langro-|$ 
j|da w Krakowie, Gołębia 2 (od godzi- |% 


poleca w wielkim -wyborze 
salonów it. p. Softy wszelkie 
niki, portyery, tiranki, kapy 


Nr 173. 


Akademik 


Najlepsza czekciada, Cukry iezerowo 
ADAM PIASECRI 

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Fłoryańska 2. 

166 (Hotel Drezdeński) 80 0 

ZOE ŻAŚZĘ „Za 


i 


słuch. praw“, Kraków, Uniwersytet. 
2736 4 4 


Zakład rysowniczy 


r AK 


Kincetńrya adwokata 


Dra. Kazimierza Koziańskiego 


w Krakowie, 


posznkuje natychmiast rutynowanego 
konucypienta. 2827 2 3 


Krawczyni 


uzdolniona. poszukuje szycia w domach prywa- 
tnych. Felicya Gołębiowska, Zwierzyniec, ulica 
Kościuszki |. 14. 2792 2 2 


PZ 
Ożżcyami pocztowy 
zamieniłby się z kolegą w okolicy Lwowa, Prze- 
myśle, Jarosiawia, Cieszanowa lub Rzeszowa, 
Zgłoszenia i warunki: „Kamniana” poste rest. 
Strusów ad Tarsoz0l, £801 2 2 


WAżeó>cG 
pszcze.ny paiokę, lipcowy. kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
Masio naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa- 
czka za 10 K. — Wysyła Józet Konstanty 
Barzaś, Szepesóżalu (Węgry). 2461 11 20 


cika ZE 


„IRIS“ 


Kraków, Fleryańska 32, I p. 
poszukuje kilku zdolnych hafciarek. 
2777 4 © 


Zakład dentystyczny 


Antoniego Rybarskiego 


w Jaśle, 
poszukuje tecknixa-dentysty, znają- 


robieniu kap złotych. 2814 3 3 


Rioda panienka 
poszukuje osobnego pokoju wraz z utrzy- 
maniem przy inteligentnej rodzinie od 
1 maja. Zgłoszenia proszę nadsyłać z po- 
daniem warunków J. P. poste restante 
Kraków. 2762 © 8 


z z lat 26, porządny, rze- 
MeŻCZĘZAU telny, ' szuka służby u 
samotnego pana lub do pielęgnowania 
chorego. Zgłoszenia pod 2803 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 2808 3 8 


220$202202223 


=—=——NN No ZZO Z O 


| PE 4 
| WINO! 


Dalimatyńskie naturalne czerwone, litr 
po 44 hal., białe 3-letnie 52 hal. wysyła 
w baryłkach, począwszy od 50 litrów. 
Edm, Pauk, siład win Bieka (Fiume), 
ma Próbka, 5 kg przesyłka, dła prze- 
konania się o wybornej jakości, kosztuje 
3 K opłatnie do każdej poczty. Cennik 
opłacony xa darmo, 1122 80 50 + 


=> 


Masla deterowego 


z kilkudziesięciu Spółek mle- 
czarskich dostarcza wprost z 
mleczarń w ilościach najmniej | 
4. 1/, kg. pocztą, większe ilości | 
koleją, po cenach przystępnych 


ZBidżek Mieczaiski w2 Leowie 
- M. Koperniku fl. 2726 4 5 


0,93,%6,69,9+ 
$eż20$2023022 


Nowość! 


Pierwsze austryackie 

przedsiębiorstwo pa- 

tentowanych zapal- 
niczek 


„MSRIOPÓL” 


poszukuje dla miasta 
Krakowa generalne- 
go zastępcy dla wy-| 
łącznej sprzedaży te- 
go słynnego wyna- 
lazku.— Wiadomości 
w tej mierze udziela 


Poszukuje się rutynowanego 


LEO © 
podróżującego 
dla sprzedaży artykułów technicznych. 
Oferty pod „Rutyna” poste rest. Kraków, 


za okazaniem kwitn. 2785 3 5 


Duży skiep 


wraz z piwnicą, bardzo ładną, dającą się 
przerobić na winiarnię lub restauracyę, 
zaraz do wynajęcia przy ulicy Długiej. 
Wiadomość między godz. 11 a 12, Dilu- 
ga 14, III p. drzwi na prawo. 2764 28 


Uczeń VII klasy gima. 


poszukuje lekcyi. Zgłoszenia do p. Wrze- 
sińskiej. Kraków, Starowiślna 27, parter, 
oficyny. „18620 


Sluchacz fil 


z Poznańskiego, udziela lekcyj języka 
niemieckiego i włoskiego, oraz pomocy 
w przedmiotach z zakresu gimn. Zgło- 
szenia listowne T. T,, siuch fil, Uni- 


wersytet Jag. 194 6 0 
Mileda inteligentna osoba, żona 
literata, wykształcona, 
władająca jezykiem polskim i niemie- 
ckim, pragnie ob ą4ć posadę sekretarki, 
lektorki lub damy do towarzystwa. 
Zgłoszenia pod „@k.“ przyjmuje Adm. 
„N. Reformy“. 209 2 0 


Rroliki 


rasowe, rozpłodowe, wiedeńskie olbrzy- 
my niebieskie, po 1 K za miesiąc życia, 
do sprzedania. „Juszczakiewicz, Boleń 
pod Krakowem. 2610 3 3 


zrana w hotelu Royal reprezentant Leopold 
Folkman. p 2828 2 2 


©€ 


JaBośsai 


piasek toaletowy 


idealny środek do osiągnięcia 
pięknej, białej cery; prawdziwe 
działanie tegoż widzi się już 
przy pierwszem zastosowaniu. 
Wszelkie pryszcze i nieczystości 
twarzy znikają w paru dniach. 
Pakiet wystarczający na dłuż- 
szy czas wysyła opłatnie pocztą 
za przysłaniem 1 kor. przeka- 
zem lub w markach 273346 * 


Eom wysyłkowy Ferfuna $ 
$ Kraków, Grabowskiego 1.5. 


+ 
++2000 
2300220029000020033900099000 


Skiep z cinstimi 


cukrami i wodą sodową, przy ruchliwej 
ulicy, jest tanio do sprzedania. Z. Z. 190 
poste restante Kraków, za okazaniem 
2788 22 


Maszynista egzaminowany 


elektromonter, poszukuje posady. Franci- |E 
277233 |gl 


-Pareso kudowiane 


$ 
$3 
$ 


37% 


342823333 


+ 


)+2496000434004%9* 
23320 E A A TE a a a 


4*R++PH+O+279 


+9P9+P592V 


władająca językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie, rutynowana stenogra- 
fistka, pisząca biegle na maszynie, znaj- 
dzie natychmiast zatrudnienie w pier- 
wszorzędnem biurze wiedeńskim. Zgło- 
szenia z podaniem dotychczasowego za- 
tradnienia i wysokości płacy przesłać 
należy pod H. B. poste rest. Kraków. 
25438 3 8 


© 


4 już nie zmieniam mydła, odkąd używam 


$ Bergmana mydła liiowego z konikiem 
(znak konik) z fabryki Bergmanna i Sp. |. 
w Djeczynią n. Ł., gdyż to mydło jest g 
jedynie najsknteczniejszem ze wszystkich 
mydeł leczniczych przeciw piegom, jakoteż 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i de- 
lizatnej cery. Kawe'ek 560 halerzy — do R 
$ nabycia we wszyskich aptekach, drogue- g 
1541 7 50 


przyczem do budowy udzielony być mo- |$ 
Bliższa wiado- 


ny 4—6). 2836 2 3 


Słynny w świeci 


> krem do obuolt „BIAGREB” 


firmy 
Si. Fernelendt, Wiedeń 
c. IB ca nadw. 


| Wszędzie do nabycia, także w moim składzie Wiedeń I., 
Schulerstrasse 21. Szczególnie praktycznym jest krem „Ni- 
grin" w odkręcanej tubce hlaszarej. Ten krem do obuwia 
nie może wyschnąć, i jest nadzwyczaj w użyciu oszczędny. | 

Cena iukki 40 haierzy. 


„NIGRIN% sprawia, że skóra nie przepuszcza wody, i nie puszcza od wilgoci. 


2748 1 0 


© w "z 


kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
go rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
na łóżka, serwety na stoły itp. Ceny konkurencyjne. 


Nr 178. 


Inteligenta 


PARACATVN UCNDVIUA Q 


wykształcona panna, poszukuje posady | $> 


biurowej na prowincyi, jako towarzyszka 
podróży lub sekretarka we dworze. Zgło- 
szenia F. S. poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 2523 1 3 


Hiemiec lab Kiemra 


do udzielania lekcyj literatury zechce 
się zgłosić: Starowiślna 12, I p, drzwi 
Nr 1, od godz. 2-—4. — Tamże do > 
dania Ranaya. 2813 
na Ii hip. po Ka- 


6350 KOF. sie oszcz. 1a. Kra- 


wa, znacznie upłaconej. bez posredni- 
ctwa. Zgłoszenia: H. D. 86. poste re- 
stante Podgórze. 2854 15 


06 sprzedani 


są dwie parcele tuż obok dworca kolejowe- 
go w Żółkwi, poobu stronach gościńca pro- 
wadzącego do miasta. Parcele nadają się 
pod budowe hotelu, lub też na składy 
drzewa etc. (Lagerplatze). Wiadomość 
w restauracyi kolejowej tamże. 2839 1 3 


Ekspedyentka 


miłej powierzchowności, potrzebna w Ma- 


gazynie Weneckim, Sukiennice l. 8. 
2846 1 3 


lat 25, inteligentna, po- 


1 
Osoba szukuje miejsca w skle- 


pie, w mleczarni, w cukierni, lub podo- 
bnego. — Zgłoszenia: „Posada! poste 
restante Kraków. 2845 1 3 


Praktykantki 


lub praktykanta poszukuje c. k. 
nadworny fotograf B. Henner, Kra- 
ków, Szewska 27. 2834 1 3 


Bulion dla chorych 


najlepszy z marką ochronną „gło- W 
wa wołu* za kilo 9 kor., a w 
kostkach 100 sztuk 8 koron 


w sklepie wyrobów mięsnych B 


Dyonizego Ghrabąszcza | Ski 


Kraków, ul. św. Jana 16. 


` 2824 1 3 


„Do wynajęcia 


przy ul. Szpitalnej 1. 8, 3 po 
koje, kuchnia, przedpok 6 ójiła 
zienka, na I piętrze. 284613 


Pomocnik biurowy 


(akad.) biegły stenograf (także przy telefonie) 
i pisarz na maszynie szuka zajęcia biurowego 
lub w redakcyi. „Praca 37“ poste restante 
Eraków, za okaz. kwitu inser. 2833 1 3 


O Poszukuje 


nowej, niewielkiej kamienicy w dzielnicy IV, 
V lub VI do nabycia. Wiadomość w Krakow- 
skiem Biurze Ogłoszeń, ul. Karmelicka 1. 15, 
parter, BIE obory mA między godz 4-6 pop. 2807 1 3 


VITOR BARABAS 


kład fortepianów, pianin | kamontym, 


poleca 2436 12 0 


nujiepsze instruzaonta 
(INA KMAJODYCH, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- | 


sendortera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 


I niejsze krzesła do fortepianów. 


a. pomoże do założenia postępowego, 
WZOFOWEgO 


Zakładu pszczelniczego, 2 
kapitalen 400 do 500 kar. 


Łaskawe zgłoszenia: P, R. 30. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 2843 1 2 


B9 sprzedania 


maszyna krawiecka najnowszego systemu Sin- 
gera, zupełnie jak nowa, sprzedam za 90 kor., 
maszynę ręczną, maszynę pierścieniową i łódko- 
wą damskn, różne meble sprzedaję po niskich 
cenach w nowo SEAT IE pom 
Kraków, ul. św. Jana 1. 2837 1 3 


Watę edtłuszczoną do celów chirurgicznych, 

położniczych. 

x » _ tutek papierosowych. 
È sznurkową dla fryzyerów. 
= bawełnianą do celów opatrankowych i 
przemysłowych. 

Watę kolorową do opakowania biżuteryj. 

Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
trunkowe. 

Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 
według wskazówek prof. Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 99 42 0 


Fabryka opairunkóo chirurgi- 
CZKYCH „UIS“ 
(Mra M. L. Dobrowolskiego) 


w Podgórzu- Krakowie i we Lwowie 
E Czarnieckiego 6 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


Z Drukarmi Literackiej 


n n n 


H| wicz em. naucz, Iwanczany. 


| Dam 200 ke 


Es t 
m, E) 
T ` i h j "5 Nazwy” 
w NL FO 


NOWA REFORMA 
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‘MAGAZYN HENRYKA 
£ Brak RÓW, Bl. GPOCZRA da AB. W 
$ Acres telegr. p„RASTHWARE“ 


Próby na żądanie. 


Na wiosne 1919! 


ĀE RER SER 2 EbBys ZRTZKPTHZ KB ie? a Ruble przy zakugnie à K 256. 


a kiety, 


Rządca ekonom 

15 lat na 2 ostatnich posadach, poszu- 
kuje posady zaraz lub później. Zgłosze- 
nia A. A. poste rest. Rzeszów. 25341010 


lokowania: 


na hipoteki realności w obrębie Wiel- 
kiego Krakowa: 40.000 kor. w całości 
lub cześciowo, 10.000 koron w całości, 
6000 koron w całości. Zgłoszenia pod 
„Wdowa 73“ poste rest. Kraków; 
za okazaniem kwitu inser. 2844 18 


OóroGniE 


zakłada, urządza ogródki i wszelkie roboty wcho- 
dzące w zakres ogrodnictwa. Zgłoszenia: ogra- 
dnik poste rest. Kraków, za okaz. kwitn. 2684 3 3 


Do sprzedania w Krzeszowicach 


dom parterowy o 4 pokojach, kuchni, przed- 
pokojn i werandzie, oraz ogród 265 sążni. — 
Wiadomość u Karoliny Płaczek w Krzeszo- 
wicach. 2624 4 4 


Miodu resztki tanio 


gęsty 6'80 kor., gęsto płynna patoka (rarytas 


H | miodoborowy) 7'30 kor. Żołądź na kawę dla dzieci 


i starców 38— kor. za 6 kg. franco. Korzenie- 
2689 5 10 


za wyrobienie mi odpowiedniego zajęii Zgło- 
szenia pod H. M. 301. a” rest. Podgórze. 
2766 3 


1699 8 0 


Urządzenie na Oguen 


aptekę lub handel materyałów, w bar- 
dzo dobrym stanie, wykonane przez sto- 
larza Burzyńskiego, tanio do sprzeda- 
nia. Oglądać można w pracowni stolar- 
skiej Burzyńskiego, Kraków, ul. Dłu- 
ga 44. Wiadomość co do warunków 
sprzedaży: ZOE agoi 


ASTRIA 


duszność wskutek kataru 
znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Cléry, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 2563 2 0 
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; kaliki, Kostynany y 


g Nowości w weżnask na kostyen y 1 biluzi 
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Curycia gotowa, Za: 
i biazkć, 


oraz w miejscowościach klimatycznych, ma do sprzedania Bem kandlowy i Biura 


p: Adama Bilińskiego w Krakowie, ul. 


BA 


w Er akdi Byaez 2 


Szewska fi. 
2596 8 6 


29 — poleca 


Velour 


arme O E E A E | 


2669 1 0 


i buski sławiczie, 


Telefon 1054. 


SEO DRPERGER=— I FERRO 


1 


? -V7 sobote 


Kraków, 


i Pracownia robót ręcznych „IRIS“ „ARES 


ul. Floryańska 32, I 32, I piętro. 


poleca Zakład rysowniczy, Magazy: mera 


2516 130 


reklama 


tylko kiótki czas sprzedaje materyały za pół ceny. 


o 


m 


«i 


Koce, Chustki, Halki 


783 8 0 


Biuzka wełniana dawniej K 4 — obeenio 
Bluzka płócienna 350 

Bluzka kratowana 
Jedwabie, Wemy na kostyumy i suknie, Dywany, 
czniki, Perkale, Prześcieradła, Kapy i firanki tiulowe, Kołdry watowane, 


RAT ielikm 


Bo 


19012 
TEM 


bluzka barchanowa dawniej K 2'— obecnio 
kapy i obrus K 15: — 
Koszula zdrowia K 4- 


Obrusy, 


n 
LU 


Firanki, 


, Wyroby pończoszni*ze, Parasole itp. 


WWYWYLYWU 


RZY zn nn Gim Bam! 


Kagat HE 


Nowo otworzony 


MI 


U 


ami (a 


N 


(b. L pracownicy u WP. M. Wredarskiej) 


Krakóz, ul. Fiowymniisirza I. 


i= 
9:00 
2 


Re- 


sprmzedań resztek 
Krakowska konkurencya - 


Szewska A, I pietro- 
PREPARERE 


28 X. p. front, 


m 


DAJESZ 
=== | NajZUTOWSZE| 


RWOFRRAROPSTU WN AARPAZONEWA WRTWRPYWROPWW a 


| 
i 


poleca bogato zaopatrzony swój magazyn w najmodniejszo kapeluszo damiskio według modoli 


paryskich i wiedeńskich, po cenach najniższych, 
duiarstwa wchodzące. 


3 


| Cegły --- 


LET 


DBachówizi 


pen 


RAI najlepszej OMC, dostar- 
cza do każdej miejscowości po ce- 


nach najtańszych 2015 11 


w Krazżowie, ul. Garncarsa ia Tel. 1079. 


15 


t. Biura przemyski cetamiczneśo 


przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres mo- 
2842 1 3lw wielkim wyborze po cenach rajniż- 


EUTTER I SSERANTZ, TOW. ARGYSNE, WIEDEŃ I PRAGA 
Pierwsze ansir. Wg, ces. i król. wyłącznie norzywii. lanyai wyrobów Sidikowych. 


Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 


Bb. KURZRZANN, Kraków, Mostowa 10. Telefon 861. 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochr ony do drzwi i okien, 
drut. kolczasty i taśmowy pocynkowany it. p. w zakros wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej |. 
do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p. 


1617 12 0 


Choroby pluc, 

kaszel, krztusiec, 

influence, nieżyty 
leczą lekarze 


SIROLIN 


po 


w Krakowie, ul. ET" 10 


= iati + 
i EA d Peis 


na cale odżywienie wpływa znakomicie. 


DZ E SEERA Tak a mie maczej 


1. Każdy cierpiący, na dłużej trwający kaszel, Gdyż lepiej jest zapobiegać chyrobom, uniżeli je leczyć, 
2. Osoby z przewlekłemi nieżytami oskrzeli, które leczy się Siroliną. 

3. Astmatycy, doznający znacznej ulgi przez Sirolinę. 
4, Dzieci skrofuliczne z obrzękami gruczołów, nieżytami oczu i nosa etc. u których Siwolina 
771 49 


$> 
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realności i wille na prowincji, 


Cztery pokoje 


przedp., kuchnia, łazienka z oświetl. 
elektr. na II p., zaraz do wynajecia przy 
ul. Długiej 10. — Wiadomość między 
godz. 11 a 12, Długa 14, HI p, drzwi 
na prawo. 2755 2 8 


Ponsycnał „OKRAINA“ IE a 


2717 4 14\B 


Karmelicka 40. 


Pokoje na doby, tygodnie i miesiące. Ku- |$ 
chnia zdrowa. Obiady w domu i na miasto. | R 


óżka rolniczego w Zaleszczy- 
kach posznkuje uzdolnionego kie- 


darea kas 


rownika sklepu. Kaucya 2000 K Zgło- |. 


szenia: Zarząd, Zaleszczyki. 2742 88 

Mieszkaniec 
Z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, o- 
świetlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
nl. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatow- 
It F (Blich). 2751 5 10 


Pozój kawalerski 
umeblowany, każdego czasu do wynajęcia, — 
Karmelicka 8, II pietro. 2707 2 2 


stronic miasteczka Makowa powstało 
teraz kilka dosyć wygodnych mieszkań 
dla państwa na lato. Maków, oprócz 
rzeźwej Skawy, ma tę zaletę, że są bli- 
sko lesisle wzgórza, po których można, 
gdyż to chłopska i gminna własność, 
chodzić, ognie palić, czego czasem w 
pańskich lasach nie wolno. Bliższych 
wiadomości udziela chętnie ustnie i pi- 
semnie Klemens Kaczmarczyk, sklepi- 
karz i właściciel domn ma Zakręcie 
przy Makowie. 2763 3 8 


ieży 
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GOBSEJ 


WNE PE 


say 


bekicorts 


nabyty 
w mom Pyta a GE 
w którym naokazalsze 


bądźto na miarę, 
A 7 
FRA BCOLCVSAE > bądź toż gotowe, | eM 


szych znaleść można, 


soq 


podług budowy ciała. 
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Gorsety na miarę wykonywasię dokładnie 


(at i AU 

| aj IRENE, je. ohte a 
4 + PARIS S jo RATIONNELLE i 
w, "Mój r TE 


German piesen f 


specyalista gorsetów 


Biaków, Grodzka 4 


Filia: Lwów, Jągieliońska 7. 


Przy zażądaniu gorsetów do wyboru na pro- i 


wincyę. dokąd wysyłam przesyłki opłacone, 
upraszum o podunie objętości pasa, mierzonej 
przez suknię. 1476 23 29 


QE 


Amiin amplohlease 


POIS IION Ce 


Poniedziałek 18 Kwietnia 1910. 


F EBONI 


Cukiernia 
przy ruchliwej ulicy w Krakowie, jest 
do sprzedania z powodu wyjazdu. — 
K. K. 120 poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 2789 2 2 


Nowootwarty sklep frontowy przy 


ul. św. Jana 1. 14, Kraków. 


Kupno i sprzedaż różnych mebli, 
maszyn do szycia, fortepiany i inne 
rzeczy używane, sprzedaje po ni- % 
skich cenach. 2485 10 15 4 


e 


zastępuje łudząco fasady Z dro- 

gich kamieni naturalnych i jest 

najsilniej działającą ozdobą archi- 
tektoniczną budowli. 


Z materyału tego wykonane są 

fasady licznych budowli momi- 

moałalnych wa wszystkich sto- 
_ liceach Europy.” 


.|przedstawicelstwo na Galicyę 


u firmy 2682 6 6 


KLNRYIK ERER 


Lwów, ul. Mickiewicza 3, 


Potrzeby pisatz 


z wyraźnem pismem, obznajomiony w pro- 
wadzeniu rejestrów i biegły w sumowa- 
niu. Wynagrodzenie 2 K 40 h dziennie. 
Wypowiedzenie 14-to dniowe obu stro- 
nom przysługujące, bez podania powo- 
dów. 

Dotyczące poda nia własnoręcznie przez 
reflektantów pisane, z podaniem dotych- 
czasowego zatrudnienia, należy wnosić 
do deia 25 Kkwiotnia do Dyrekcji 
Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku. 

Podania ~ nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 2745 2 8 


E SPECYALNY = © 
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» MAGAZYN MEBLI ć 


u: kuchennych :: 
przedpośejowych i N 
paki na węgie pa- 
tentewe, zmywal- 
nie, najnow. stylu 


3 poleca E.Plessner, 
Szewska |. 21, l p. 


o 
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Naloży dać wyraźnio 
Siroliny w opakowaniu 


orpginaluem „litocho“ i 


odrzucać sianowczo nu- 


śladownictwa i t zw. 


lecenia a 


Aa PALIW yt slam Ipe 


E. Hofimann-La Roche & Co., E i 
Wion A, Reufingzasse TL 


anios OT L K Gówski. 


